
Plenum ZG ZMW
Przedyskutowanie i sprecy- 

sowanie głównych kierunków 
działania kół i instancji Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej po VI 
Zjeździe PZPR — to podsta­
wowy cel plenarnego posiedze­
nia Zarządu Głównego ZMW. 
które obradowało w Warsza­
wie.

Na obrady przybył kierow­
nik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Eugeniusz Mazurkie­
wicz.

Pierwszym punktem porząd­
ku obrad plenum ZG ZMW 
były sprawy organizacyjne. W 
związku z przejściem dotych­
czasowego przewodniczącego 
ZG ZMW — Zdzisława Ku­
rowskiego i wiceprzewodniczą 
cego ZG — Jerzego Grzybcza- 
ka do innej pracy, plenum po­
wierzyło funkcję przewodni­
czącego ^G ZMW — Tadeu­
szowi Haładajowi, a wiceprze­
wodniczącego — Romanowi 
Maćkowskiemu. < -

TADEUSZ HAŁADAJ (ur. się w 
1941 r.), jest absolwentem WSE we 
Wrocławiu. Działalność społeczną 
rozpoczął w ZHP i ZMP. Od 1962 r. 
jest członkiem ZMW. W 1967 r. zo 
stał wybrany przewodniczącym 
ZW ZMW we Wrocławiu, a od lip 
ca ub. roku był członkiem Sekre­
tariatu ZG ZMW. Jest członkiem 
PZPR. (PAP)
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LKOPOL
22 lipca 1974 r. Zamek warszawski

stanie w dawnej chwale
Bilans pierwszego roku odbudowy

Upłynęło 365 dni od podjęcia decyzji w sprawie przywró­
cenia do życia Zamku Królewskiego w Warszawie. Słowo 
„odbudujemy” padło po raz pierwszy 20 stycznia 1971 r. pod­
czas spotkania Edwarda Gierka z przedstawicielami środo­
wisk twórczych w Warszawie. Od początku Zamek trakto­
wany był jako obiekt o symbolicznym znaczeniu dla całego 
narodu, a jego restytucja — jak wykazały roczne doświad­
czenia — stała się czynnikiem integrującym wszystkie śro­
dowiska zawodowe i społeczne kraju, wszystkich przyjaciół 
Polski za granicą.

Demonstracje w Rodezji
Komisja architektoniczno- 

konserwatorska działająca pod 
kierunkiem prof. Jana Za­
chwatowicza wykonała prace 
niezbędne dla wytyczenia kie­
runku robót realizacyjnych, 
zakresu prac adaptacyjnych, 
dokładnego odtworzenia form 
zewnętrznych w ich historycz­
nym układzie przy jednocze­
snym zapewnieniu różnorod­
nych funkcji, jakie pełnić bę­
dą wnętrza służące współcze­
snemu życiu. Zamek warszaw­
ski, przy skrupulatnym odtwo­
rzeniu historycznego oblicza 
architektonicznego, będzie o- 
biektem szeroko dostępnym 
dla wszystkich. Niedawno, na 
kolejnym spotkaniu Prezy­
dium Komitetu Zamkowego, 
przedstawiono projekt wstęo-

zamkowe podciągnięte zostaną 
do wysokości pierwsz_ego pię­
tra.

Na mniejsze powody do sa­
tysfakcji ma komisja archeo­
logiczna. której przewodniczy 
prof. Aleksander Gieysztor. 
Archeolodzy zakończyli już tu 
taj podstawowe prace i po­
wrócą wtedy, gdy bryła 
zamku będzie gotowra. Podczas 
robót penetracyjnych wydo­
byli ok. 50 tys. detali, odsło­
nili nieznane przedtem frag-
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ny i konstrukcyjny. Zamek
stanąć ma bowiem w dawnej 
chwale 22 lipca 1974 r., na 30- 
lecie powstania Polski Ludo­
wej. Jeszcze w tym roku murv
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• Rozwój telekomunikacji • Przygotowa­
nia do wyborów do Sejmu • Program 
wizyt partyjno-rządowych

Z prac Biura Politycznego KC PZPR
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 18 

bm. rozpatrzono projekt kompleksowego programu rozwoju 
telekomunikacji i przemysłu teleelektronicznego w latach 
1971—1980.
Przedłożony przez resort łą­

czności program zakłada stwo 
rżenie nowoczesnej bazy prze­
mysłu teleelektronicznego i w 
oparciu o nią przyspieszenie 
rozwoju i automatyzacji tele­
fonii miejscowej i międzymia­
stowej dla potrzeb ludności i 
gospodarki narodowej.

Biuro Polityczne zaleciło rzą 
dowi podjęcie wysiłków dla 
przyspieszenia realizacji tego 
programu, a zwłaszcza wyko-

rzystanie wszystkich możliwo 
ści jego zwiększenia w bieżą­
cej 5-latce.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło niektóre problemy związa­
ne z przygotowaniami do wy­
borów do Sejmu.

Biuro Polityczne zaaprobowa 
ło program wizyt partyjno- 
rządowych i rządowych w ro­
ku 1972.

Na posiedzeniu wysłuchano 
również informacji wicepre­
zesa Rady Ministrów Jana

Od kilku dni w Rodezji trwają strajki 1 demonstracje ludnoś­
ci kolorowej przeciwko rasistowskiej polityce reżimu Smitha 
i zawartemu ostatnio porozumieniu pomiędzy reżimem w Sa- 
llsbury i W. Brytanią. Niezwykle gwałtowny przebieg miały 
demonstracje w mieście Gwelo, gdzie policja otworzyła 
ogień do demonstrantów, raniąc wielu z nich. Na zdjęciu: 
podpalony stragan na ulicy Gwelo.

CAF — AP — telefoto

Dalszy wzrost dostaw 
artykułów żywnościowych

Narada wiceprzewodniczących 
prezydiów WRN

Utrzymanie i utrwalenie równowagi rynkowej w zaopa­
trzeniu w produkty żywnościowe jest, jak podkreślano 19 
bm. na krajowej naradzie wiceprzewodniczących prezydiów 
WRN w Min. Przemysłu Spożywczego i Skupu, jednym z 
podstawowych zadań przemysłu spożywczego, spółdzielczoś 
ci mleczarskiej i ogrodniczej.
W minionym roku — zda­

niem uczestników narady, w 
której udział wzięli zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC — Kazi­
mierz Barcikowski, sekretarz 
NK ZSL — Bolesław Strużek,
wicepremier Eugeniusz
Szyr i zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Longin 
Cegielski — cel ten osiągnię­
to dzięki zwiększeniu dostaw 
artykułów żywnościowych do 
łącznej wartości 220 mld. zł., 

W tym roku dla utrzymania 
i utrwalenia równowagi ryn­
kowej niezbędne jest, zdaniem 
ministra przemysłu spożyw­
czego i skupu — Emila Koło­
dzieja, dalsze powiększenie do 
staw artykułów żywnościo­
wych na rynek, przynajmniej 
o ponad 6 proc, w stosunku do

ub. roku. Niezależnie od tego 
załogi państwowych i spół­
dzielczych zakładów przemysłu 
spożywczego powinny dążyć 
do uzyskania dodatkowej, po­
nadplanowej produkcji łącz­
nej wartości co najmniej po­
nad 3,5 mld. zł

Jednocześnie z ilościowym 
wzrostem konieczne jest, jak 
podkreślano, podniesienie ja­
kości produktów żywnościo­
wych oraz rozszerzenie ich 
asortymentu przynajmniej o 
planowane wprowadzenie do 
produkcji już w br. 40 grup 
nowych asortymentów artyku 
łów spożywczych, których do­
stawy na rynek powinny prze 
kroczyć 12 tys. ton.

Bundesrat rozpatruje 
układy z ZSRR i Polską

Komisja Spraw Zagranicz­
nych Bundesratu (druga izba 
parlamentu — przedstawiciel­
stwo krajów zachodnioniemiec 
kich) rozpoczęła w środę przed 
południem rozpatrywanie spra 
wy ratyfikacji układów za­
wartych przez NRF ze Związ­
kiem Radzieckim i z Polską. 
Tym samym procedura parla­
mentarna ratyfikacji układów 
weszła w drugą fazę — po o- 
bradach Komisji Prawnej 
Bundesratu.

Przewodniczącym Komisji 
Spraw Zagranicznych, w któ­
rej skład wchodzą szefowie 
rządów poszczególnych kra­
jów zachodnioniemieckich. jest 
premier Bawarii, Alfons Gop- 
pel. (CSU).

W obradach komisji bierze 
udział kanclerz Willy Brandt.

PAP
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Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane, lokalnie przejścio­
wo duże z możliwością drobnego 
śniegu. W godzinach popołudnio­
wych na zachodzie możliwy wzrost 
zachmurzenia i niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna od 8— 
do 4 st., tylko na południu i za­

chodzie miejscami ok. 0 st. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z kierun­
ków pohiHniowo-wschodnich i po 
łudniowych.

produkcji oraz ścisłej współ-
pracy przemysłu 
dlem.

W dużej mierze 
tych podstawowych

z han-

spełnienie 
warunków

zależeć będzie od rad narodo­
wych, które mają największe 
możliwości oddziaływania za­
równo na intensyfikację do­
staw surowców pochodzenia 
ro1 niczego dla przemysłu, jak 
też na skracanie terminów bu 
dowy nowych zakładów prze­
mysłu snożywczego traktuiąc 
je jako inwestycje prioryteto­
we. (PAP)

Dyplomy uznania 
dla dalszych zakładów pracy 

Dyplom uznania za wykonanie zobowiązań zjazdowych 
podpisany przez E. Gierka i P. Jaroszewicza — to duże wy-
różnienie. Dyplomy takie — jak pisaliśmy otrzyma 58
wielkopolskich zakładów przemysłowych. Świadczy to wy­
mownie o godnej postawie ludzi pracy Wielkopolski, ich
społecznym zaangażowaniu i
Wczoraj dyplomy te przeka­

zano załogom dalszych zakła­
dów pracy. Otrzymały je m. 
in.: Zakłady Metalurgiczne 
„Pomet” w Poznaniu, Przed­
stawicielom zakładowej orga­
nizacji partyjnej oraz ^dyrekcji 
Zakładów dyplom uznania 
wręczył sekretarz KW PZPR 
— Władysław Sleboda. Załoga 
„Pometu” podjęła się dać —• z

patriotyzmie.
skie Zakłady Przemysłu Spiry 
tusowego, które wypracowały 
dodatkowo 50 min 233 tys. zł 
(o 19,5 min zł więcej niż pla­
nowano) oraz Fabryka Ma­
szyn Rolniczych „Rofama” w 
Rogoźnie, (wn)

okazji Zjazdu dodatkową
produkcję o wartości 8,6 min 
zł. Produkcja ta została prze-
kroczona już terminie
poprzedzającym Zjazd o 200 
tys. zł. W rezultacie-do końca 
ubr. „Pomet” dał krajowi do­
datkową produkcję o łącznej 
wartości 13 min zł.

W Poznańskich Zakładach 
Elektrochemicznych „Alco 
Centra” dyplom uznania dla 
załogi wręczył sekretarz KW

Problemy kultury 
tematem sympozjum
W warszawskim Pałacu Kul­

tury i Nauki rozpoczęło obra­
dy II ogólnopolskie sympo­
zjum nt. problemów organiza­
cji życia kulturalnego oraz 
społecznej aktywności kultu­
ralnej w naszym kraju

PAP

PZPR Tadeusz Grabski.
Składając załodze gratulacje 
wyraził on jednocześnie na­
dzieję, że również zakłady 
„Alco - Centra” czynem od­
powiedzą na list centralnych 
władz partyjnych i rządu do­
tyczący dodatkowej produkcji 
w tym roku. Wartość zjazdo­
wych zobowiązań wynosiła tu
17 min zł. 
terminie.

Również 
uznania za 
zjazdowego

Wykonano je w

wczoraj dyplom 
wykonanie czynu 
otrzymały Poznań

Mitręgi o 
tach jego

0 tym, 
nów 

podstawy

przebiegu i rezulta- 
wizyty w Indiach.

ile będzie telefo- 
i kiedy stworzy się 
dla szerokiego stoso

wania techniki transmisji da 
nych w gospodarce, zarządza­
niu i administrowaniu kraju 
— pisze dziennikarz PAP red. 
I. Wajszczuk — decyduje — 
jak wiadomo — rozwój łącz­
ności, a szczególnie telekomu­
nikacji. Do tego zaś — o czym 
również wiadomo — potrzeb­
ne są centrale, urządzenia 
teletransmisyjne, kable.

Prawdziwym „wąskim gar­
dłem”, hamującym rozwój 
tej ważnej dziedziny usług, 
był dotychczas właśnie brak 
nowoczesnych central. Pierw­
szym krokiem, który powinien 
w tym pięcioleciu przynieść 
konkretne efekty, było przeję 
cie przez Ministerstwo Łącz­
ności w lipcu ubr., przemysłu 
teletechnicznego. WT ten spo-
sób „cykl 
fonizacji” 
central do 
— znalazł

produkcyjny tele- 
— od producenta 
instalacji telefonów
się w ramach

go resortu.
Długoletnią podstawą
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Minister Zdrowia wizytował 
powiat turecki

19 bm. minister zdrowia i opieki społecznej prof. Jan 
Kostrzewski wizytował placówki służby zdrowia powiatu 
tureckiego. Minister interesował się szczególnie krokami, ja­
kie poczyniono dla pełnej realizacji postanowień o ubezpie­
czeniu rolników oraz problemami nowo powstałej organi­
zacji, jaką jest w tym powiecie Zespół Opieki Zdrowotnej, 
integrujący w jedną całość dotychczasowe jednostki leczni­
ctwa otwartego i zamkniętego.

Szwecja - Polska
19 bm. przybył do Warszawy 

na zaproszenie MSZ sekretarz ge­
neralny szwedzkiego Ministerstwa
Spraw Zagranicznych 
Ole Jodahl.

imb.

Spotkanie Winzer - Gromyko
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andriej Gromyko przyjął 
w środę znajdującego sie w Mos­
kwie szefa dyplomacji NRD Otto 
Winzera. który zatrzymał się w 
stolicy ZSRR w drodze powrot­
nej z podróży do Indii i Republi­
ki Bangla Desz.
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Avivem. w sprawie produk- 

broni amerykańskiej w Izrae-

We 
został

Kongres syjonistów
wtorek w!eczorem otwarty 
w Jerozolimie 28 międzyna

Zainteresowanie resortu

Rozmowy Jarringa
Wysłannik ONZ Bliski

Wschód. Gunnar Jarring konty­
nuuje rozmowy z przedstawicie­
lami Egiptu i Izraela.

Jarring przyjął ponownie we 
wtorek ambasadora Egiptu El- 
Zajata. w środę miał konfero­
wać z przedstawicielem Izraela 
Tekoahem.

Wystąpienie Sadata
We wtorek w czas’e pierwsze­

go posiedzenia nowero rządu 
eeiuskiego. wvstan:ł prezydent 
Sadat. W swym przemówieniu 
potępił on octro porozumienie za-

rodowy kongres syjonistyczny. 
Obrady toczą się pod znakiem 
antykomunizmu i popierania agre­
sywnej polityki Izraela.

Syjam - Kambodża
Agencja France Presse donosi, 

że Syjam i Kambodża podpisały 
w środę w Bangkoku porozumie­
nie o ..bezpieczeństwie na grani­
cach”. Porozumienie to p:erwsze 
w historii obu kraiów — ma na 
celu nasilenie walki przeciwko 
siłom patriotycznym

Spór o Maltę trwa
Na dziewiątą rundę rokowań w 

sprawie baz brytyjskich na Mai

cie przybvli do stolicy Włoch bry 
tyjski minister obrony lord Car- 
rington. premier Malty Don Min- 
toff i sekretarz generalny NATO 
Joseph Luns (Holandia). Sekre­
tarz generalny NATO ma wysunąć 
nowe propozycje, które winny do 
prowadzić do rozstrzygnięcia spo­
ru.

Tajemnicza choroba dzieci
Z Ankary donoszą o tajemni­

czej chorobie, której ofiara pada 
ja dzieci w jednej z tureckich 
wsi. Pierwszymi objawami choro­
by sa torsje, silne bóle brzucha, 
wysoka temperatura, której towa 
rzyszy wydzielanie piany z nosa 
i ust. Chorzy traca później przy­
tomność i w ciągu 9—10 godzin 
następuje zgon. Na chorobę te 
zmarło już 17 dzieci.

Wzrost cen we Francji
Rok 1971 zakończył Sie we Frań 

eji wzrostem kosztów utrzymania 
o co najmniej dziesięć procent. 
Nie lepiej zapowiada s>e rok bie 
żący. Ogłoszono oficjalnie, że w 
najbliższych dniach wzrosną ceny 
Chleba i maki.

Pociągi zmniejszają szybkość
Rząd Szwajcarii za porada eks­

pertów medvczaiych zamierza orra 
niczyć prędkość jazdv pociągów. 
Proponuje sie wprowadzenie gór- 
nej granicy ino km na godzinę.

zdrowia lecznictwem zespolo­
nym wynika z faktu, że 
doświadczenia Turku i kilku 
innych powiatów w Polsce, 
gdzie prowadzi się podobny 
eksperyment, posłużą do opra-
co wania 
łecznej 
Pierwsze 
zują na

nowego modelu spo-
służby zdrowia.

doświadczenia wska- 
korzyści płynące z

połączenia szpitala oraz przy­
chodni i ośrodka zdrowia pod 
wspólnym zarządem.

Minister J. Kostrzewski zwie 
dził Szpital Powiatowy w Tur 
ku, wiejskie ośrodki zdrewia 
w Tuliszkowie i Władysławo­
wie oraz Ośrodek Zdrowia w 
Babiaku pow Koło. W bezpo­
średnich rozmowach z pracow 
nikami służby zdrowia mini­
ster zapoznał się z trudnościa­
mi i osiągnięciami w ich co­
dziennej pracy. Minister wyra 
ził zadowolenie z Dociągnięć or 
ganizacyjnych w ramach ekspe 
rymentu zespolonego lecznict­
wa, jak również pracy służby 
zdrowia nad pełną realizacją 
prowadzonego od 1 stycznia br. 
ubezpieczenia rolników, (and)



Wysokie odznaczenia 
dla pracowników NIK
W ramach obchodu 30-lecia 

Polskiej Partii Robotniczej, w 
Warszawie odbyło się spotka­
nie kierownictwa Najwyższej 
Izby Kontroli z byłymi człon­
kami PPR i długoletnimi pra­
cownikami tej instytucji. Z 
tej okazji wielu pracowników 
udekorowanych zostało wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi.

Wśród pracowników Delega 
tury NIK w Poznaniu Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Jan Ber- 
bich, Stefan Kroma, Marian 
Kubiak, Józef Pieluszyński, 
Maurycy Stefanowicz, Jan 
Sternal oraz emeryt Edmund 
Szalla.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Łucja Cenkiel, Marian 
Chyży, Jan Gniza i Roman Na 
wrocki. (na)

8 miesięcy w kosmosie
NASA o programie „Skylab

Charles Conrad i Alan Bean, astronauci, którzy jako dru­
dzy wyładowali na Księżycu, będą dowódcami dwóch pierw­
szych załóg amerykańskiej stacji orbitalnej „Skylab”, której 
umieszczenie na orbicie przewiduje się na wiosnę roku 1973 
— głosi opublikowany we wtorek komunikat amerykańskiej
agencji kosmicznej NASA.

Conrad i Bean będą jedyny­
mi spośród 9 astronautów pro 
gramu „Skylab”, mającymi 
doświadczenia z lotów kos­
micznych. Każda załoga stacji 
składać się będzie z dowódcy 
i dwóch członków. Pierwsza 
załoga przebywać bedzie na 
orbicie 28 dni, druga i trzecia 
po 56. Łącznie program „Sky­
lab” realizowany będzie w 
ciągu 8 miesięcy. Załogi „Sky­
lab” prowadzić będą doświad­
czenia z najrozmaitszych dzie­
dzin nauki i techniki, oraz bę­
dą obserwować Ziemię. Orbi­
ta stacji „Skylab” przebiegać 
będzie między 50 stopniem 
szerokości północnej i 50 stop­
niem szerokości południowej. 
Tak więc obserwacje obejmą 
wszystkie obszary kuli ziem­
skiej zamieszkane przez czło­
wieka.

Przypomnijmy główne dane 
stacji „Skylab”: główna jej 
część, to prżebudowany zbior­
nik wodoru trzeciego stonnia 
rakiety nośnej „Saturn 5”, o 
kubaturze 350 metrów sześ­
ciennych. podzielony na kilka 
pomieszczeń. Przez specjalną 
śluzę, przechodzić będą do 
wnętrza statku kosmonauci 
przybywający z Ziemi uprosz­
czonymi pojazdami „Apollo”

Nowa faza rokowań
między NRD i NRF
W czwartek, 20 bm po dłuż­

szej przerwie będą kontynuo­
wane w stolicy NRD rokowa­
nia między przedstawicielami 
dwóch rządów niemieckich w 
sorawie zawarcia ogólnego u- 
kładu o komunikacji. Tak jak 
w rokowaniach dotychczaso­
wych. delegacji NRD przewod­
niczy sekretarz stanu Michael 
Kohl, zaś delegacji NRF, se­
kretarz stanu Egon Bahr.

Ogólny ton prasy oraz wy­
powiedzi polityków dwóch 
państw niemieckich potwier­
dzają, iż rokowania te nie bę­
dą łatwe. Jak utrzymują po­
informowane koła zachodnio- 
berlińskie. strona zachodnio- 
niemiecka zamierza w rokowa­
niach forsować postulaty, wy­
biegające po części ooza ścisłe 
pojęcie komunikacji.

Strona zachodnioniemiecką 
przygotowała cały oakiet pro- 
pozycji dotyczących rozszerze­
nia wvmianv kulturalne!, snor 
towei. naukowej i technicz­
ne!. Za podstawę rozszerzenia 
stosunków wzajemnych. stro­
na zachodnioniemiecką nrzv!- 
muje dotychczasowy rozwój 
współpracy gospodarcze! mie­
dzy obydwoma państwami nie 
mieckimi który osiągnął — 
jak utrzvmu!e się w NRF — 
podiom stwarzający potrzebę 
dalszego rozwozi ósróin^h 
związków komunikacyio,’,'b.
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Polska na rynkach świata Z prac Biura Politycznego
Pierwsze tegoroczne kontakty eksportowe i importowe |

W ostatnich dniach kilka naszych przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego zawarło interesujące kontrakty z 
partnerami zagranicznymi. Są to zarówno transakcje 
eksportowe jak i importowe. W br. plan naszego handlu 
zagranicznego przewiduje znaczną nadwyżkę importu nad 
eksportem. Chodzi o zakup najnowocześniejszych maszyn 
dla realizacji programu unowocześnienia naszego przemysłu, 
a także o wzbogacenie rynku wewnętrznego towarami kon 
sumpcyjnymi.
PTHZ „Varimex’‘ zawarło 

kontrakt eksportowy wartości 
prawie 2 min dolarów — na 
dostawę do Iranu kompletnej 
przędzalni o 8,5 tys. wrzecion 
i tkalni z 300 krosnami auto­
matycznymi. Jest to drugi o- 
biekt tej wielkości sprzedany 
przez „Varimex” w ostatnich 
miesiącach (poprzedni przezna 
czony był dla Turcji) i stanąć 
ma w miejscowości Yazd (nie

(ze względu na skrócenie pro­
gramu „Apollo” NASA ma do 
dyspozycji kilka gotowych ka­
bin, które nie będą już wyko­
rzystywane do lotów księży­
cowych). Kabiny „Apollo” od­
wiozą ich także z powrotem 
„Skylab” będzie wyposażony 
także w silne teleskopy i inne 
narzędzia astronomiczne do 
obserwacji gwiazd i słońca. 
Stacja będzie miała również 
„warsztaty”, gdzie prowadzone 
będą doświadczenia technicz­
ne. (PAP)

Mars jest spłaszczony
Komentator naukowy dzien­

nika „Sowietskaja Rossija” 
pisze, że obserwacje orbit ra­
dzieckich sond „Mars 2” i 
„Mars 3” pozwolą na dokład­
ne określenie kształtu Marsa, 
a przede wszystkim stopnia 
jego spłaszczenia.

Mars jest półtora raza bar­
dziej spłaszczony przy biegu­
nach niż Ziemia. Odbija się to 
w znacznym stopniu na kształ 
cie orbit jego sztucznych sate­
litów. Orbity te nie zgadzają 
się z wyliczonymi, ich elemen 
ty zmieniają się w każdym 
obiegu.

Głównym 
kształcania 
satelitów są

czynnikiem znie- 
orbit sztucznych 
nierównomierność 

rozkładu mas wewnątrz Mar­
sa, zniekształcenia jego pola 
ciążenia i skomplikowane wza 
jemne oddziaływanie pól gra­
witacyjnych innych ciał nie­
bieskich.

Te właśnie czynniki ,.spychają” 
niejako wysłane z Ziemi aparaty 
z ich orbit. I tak np. stacja „Mars 
2” weszła na orbitę, której naj­
mniejsza odległość od powierzchni 
Marsa wynosiła 1.250 km. Nie mi­
nął miesiąc, jak odległość ta 
zmniejszyła się o 150 km. Analo­
giczne zmiany orbity obserwowa­
ne są także i u aparatu „Mars 3”, 
który krąży wokół Marsa po sil- 
nie wydłużonej elipsie, (PAP)

Krótka podróż 
po NRD“

Mimo, że od wejścia w ży-
cie porozumienia o ułatwie­
niach w podróży między 
Polską i NRD upłynęło nie­
wiele czasu, wydawnictwa 
NRD przekazują już na rynek 
pierwsze albumy, 
ki i informatory 
ne dla szerokiego 
rystów. Niektóre 
wydawane także 
wersji językowej.

przewodni- 
przeznaczo- 
kręgu tu-

nich są 
polskiej

z 
w

takich tyWśród pierwszych
tułów uwagę zwraca blisko 
stustronicowy album ilustro­
wany bogato zdjęciami i map­
kami poszczególnych okrę­
gów NRD, wydany nakładem 
drezdeńskiego wydawnictwa 
„Zeit im Bild” pt. „Krótka po­
dróż po NRD”. Zapoznaje on 
nie tylko z najważniejszymi 
zabytkami historycznymi i kul 
turalnymi różnych zakątków 
NRD, ale także z gospodarką 
kraju, głównymi gałęziami 
przemysłu i' najważniejszymi 
kierunkami rozwoju. (PAP) 

daleko Isfahanu) w środkowej 
części Iranu. Montażu urzą­
dzeń dokonywać będą nasi 
specjaliści z fabryk włókienni 
czych. Kontrakt ma być zre-
alizowany 
Yazd od 
cuje już 
nia i jej

do końca br. W 
trzech lat pra- 

jedna polska tkal- 
to właśnie walory

skłoniły irańskiego kontrahen­
ta do zawarcia nowego kon­
traktu.

„Polimex — Cekop” zakupił 
w japońskiej firmie Toray 
technologię wytwarzania nylo 
nu — 6 (czyli stylonu). Firma 
ta, wchodząca w skład znane­
go koncernu Mitsui, jest jed­
nym z największych w świę­
cie i największym w Japo­
nii producentem włókien 
sztucznych. Równocześnie w 
firmie C. Itch zakupiliśmy ma 
szyny włókiennicze. Roczna 
wydajność instalacji i urzą­
dzeń, w które dzięki nowym 
zakupom — będą wyposażone 
zakłady włókien sztucznych 
„Stylon” w Gorzowie — wyno 
si 24 tys. ton jedwabiu polya 
midowego. Przetwarzany na 
włókna teksturowane jedwab 
ten da je w końcowej postaci 
helanco, z którego produkuje 
się swetry, skarpety, pończo­
chy itp. Pierwsza partia 10 tys. 
ton tego jedwabiu dostarczo­
na ma być na rynek w 1975 
roku.

Bielska Fabryka Włókienni­
cza „Befama” zawarła kon­
trakt z belgijską firmą w spra 
wie koprodukcji maszyn włó­
kienniczych, które będą mon- 
towane 
w tym 
ska — 
zacznie 
kach

w tym kraju. Jeszcze 
kwartale firma belgij 
Ferdinand Goreaux — 
sprzedawać na ryn- 
zachodnioeuropejskich 

pierwsze maszyny wykonane 
we współpracy z Polską.

W wyniku polsko-tureckich 
rozmów gospodarczych, prze­
prowadzonych w Ankarze, za­
warte zostało porozumienie 
dotyczące finansowania do­
staw maszyn i urządzeń prze 
znaczonych do fabryki sody, 
która zostanie wybudowana w 
Turcji przez Polimex — Cekop 
w kooperacji z francuską fir-

Wysłannik Sekretarza Generalnego ONZ 
o sytuacji mieszkańców Bangla Desz

W siedzibie ONZ opublikowano raport Sekretarza Gene­
ralnego o rezultatach misji, z jaką przebywał na terytorium 
Bangla Desz zastępca Sekretarza Generalnego i dyrektor 
Europejskiego Biura ONZ, Yittorio Winspeare Guicciardi.
Guicciardi odbył również 

rozmowy w Rawalpindi, Isla­
mabadzie oraz New Delhi z 
przedstawicielami Pakistanu i 
Indii.

Jest to pierwszy raport ONZ 
dotyczący szeregu aspektów 
życia wewnętrznego w Bangla 
Desz, sytuacji żywnościowej, 
humanitarnej jak również sto 
sunków między władzami Ban 
gla Desz i Pakistanu.

Raport podkreśla, iż specjal­
ny wysłannik Sekretarza Ge­
neralnego ONZ, mając całkowi

Zbrodniarze 
czy szaleńcy?

Policja amerykańska aresztowa 
ła dwóch młodocianych członków 
tajnego stowarzyszenia, które pla 
nowało zatrucie wodociągów miej 
skich w Chicago bakteriami choro 
botwórczymi.

To tajne stowarzyszenie posta­
wiło sobie za cel — jak stwierdził 
rzecznik policji — systematyczne 
zatruwanie wody pitnej, przy 
czym członkowie gangu zdołali 
się uodpornić przeciwko bakte­
riom. Plany gangu zakładały za­
trucie wszystkich wodociągów w 
stanie Illinois, a następnie w ca­
łym kraju.

Policja skonfiskowała również 
całe laboratorium bakteriologiczne 
z kulturami wyjątkowo niebez­
piecznych bakterii. Bakterie te zdo 
był podobno jeden z aresztowa­
nych, który pracował jako sanita­
riusz w jednym z chicagowskich 
szpitali. (PAP) 

mą Krebs. Udział strony pol­
skiej w realizacji tego przed­
sięwzięcia obejmuje dostawy 
i usługi wartości ok. 10 min 
dolarów.

Na podstawie umowy zawar 
tej z zachodnioniemiecką fir­
mą, nasze Przedsiębiorstwo 
Budowy Kopalń Za Granicą 
„Copcx” w Katowicach rozpo­
czyna wkrótce roboty górnicze 
przy drążeniu przekopu o du­
żym przekroju w kopalni „Hu 
go” w Gelsenkirchen w Zagłę 
biu Ruhry. Zgodnie, z umową, 
28 polskich specjalistów — gór 
ników dysponujących sprzę­
tem i urządzeniami polskimi 
ma zakończyć w ciągu 12 mie 
sięcy całość przewidzianych 
tym kontraktem robót górni­
czych.

Drugie My Lai
Ujawnienie nowej zbrodni 

w Wietnamie Południowym
W czasie, gdy jedna kompania żołnierzy amerykańskich 

masakrowała południowowietnamską ludność cywilną w 
wiosce My Lai, inna dokonała podobnej zbrodni w odległej 
o 2,5 km osadzie My Khe — stwierdził amerykański dzien­
nikarz Seymour Hersh w artykule opublikowanym we wto-
rek w piśmie „New Yorker”.
S. Hersh, który uzyskał na­

grodę Pulitzera w 1970 roku 
za ujawnienie tragedii My Lai 
z marca 1968 roku, przytacza 
szczegóły niemniej brutalnej 
rozprawy żołnierzy USA w 
My Khe. Nowojorski dzienni­
karz podaje, iż informacje swe 
oparł na nie opublikowanych 
zeznaniach złożonych przed 
komisją pod przewodnictwem 
generała Williama Peersa, 
ra prowadziła dochodzenie 
sprawie My Lai. Uzyskał 
także dokumenty z innych 

któ 
w 

on 
źró

deł, a także przeprowadził 
wywiady z szeregiem osobistoś 
ci wojskowych i cywilnych.

Nigdy nie będzie dokładnie 
znana liczba mieszkańców My 
Khe, którzy zostali zamordo­
wani — pisze S. Hersh. Poda­
wano mu liczbę w granicach 
od 60 do 155. Kilka osób,
które zdołały się uratować z 
masakry, podało podczas prze­
prowadzania przez komisję do 
chodzeń na początku 1970 ro­
ku, że zamordowanych zosta­
ło 90—100 kobiet, dzieci, star­
ców. Jeden z byłych żołnierzy 
USA, który odbył służbę w 
Wietnamie Południowym wy­
raził opinię, iż zabito w tej 
wiosce 155 osób.

tą swobodę poruszania się na 
obszarze całego terytorium 
Bangla Desz poświęcił szczegół 
ną uwagę tym problemom hu­
manitarnym i społecznym, któ 
re wymagają natychmiastowej 
pomocy ONZ. Raport podważa 
tendencyjne doniesienia ośrod 
ków propagandowych rządu 
pakistańskiego, jak również 
kwestionuje doniesienia nie­
których dzienników zachod­
nich o rzekomych aktach od­
wetu władz Bangla Desz na 
mniejszościach narodowych w 
Bengalu Wschodnim, szczegól­
nie zaś na ludności Moham- 
madpur i Mirpur za popełnio­
ne w ostatnim 
cieństwa.

Władze Bangla 
wały specjalnego 

okresie okru-

Desz poinformo- 
wysłannika Se-

krętacza o doniosłych problemach, 
w obliczu których stoją. Ogółem 
ponad trzydzieści milionów ludzi 
oczekuje od władz elementarnej 
pomocy w zakresie warunków mie 
szkaniowych j żywności. Władze 
Bangla Desz zapewniły specjalne­
go wysłannika Sekretarza General 
nego ONZ o swym przychylnym 
stosunku do sprawy repatriacji 
urzędników byłej administracji Pa 
kistanu, wyklucza się działalność 
sądów doraźnych.

Raport stwierdza, iż rząd 
Indii wyraża pełną gotowość 
dalszego udzielenia pomocy hu 
manitarnej ludności Bangla 
Desz, w ramach istniejących 
uprawnień oraz możliwości, 
jak również tworzenia wszel­
kich udogodnień dla pomocy 
humanitarnej ONZ. (PAP).

Dokończenie ze str. 1
resortu jest przygotowany 10- 
letni program rozwoju teleko 
munikacji, który m. in. prze­
widuje znaczną rozbudowę 
przemysłu teleelektroniczne- 
go, łącznie z wprowadzeniem 
nowej technologii 
central. Konieczna 
nak równoczesna 
nalna rozbudowa 

produkcji 
jest jed- 

proporcjo- 
przemysłu

kablowego. Te dwie gałęzie 
przemysłu w znacznym stop­
niu zadecydują o powodzeniu 
całego 10-letniego programu.

Dzięki jego realizacji prze­
de wszystkim stworzy się pod 
stawowy układ sieci między­
miastowej. Dalsza automaty­
zacja połączeń telefonicznych 
między miastami znacznie 
skróci czas oczekiwania na 
rozmowy międzymiastowe, po 
prawi ich słyszalność. Jedno­
cześnie będzie można także

Masakry w My Khe dokonał 
— według artykułu opubliko­
wanego w „New Yorker” — 
pluton piechoty dowodzony 
przez porucznika Thomasa 
Willinghama. Zgodnie z zezna 
niami naocznych świadków 
polecił on otworzyć ogień z 
karabinów maszynowych do 
mieszkańców My Khe. Kilku 
żołnierzy USA zeznało później 
przed komisją Peersa, że chaty 
wieśniaków obrzucono grana­
tami ręcznymi. Jednocześnie 
S. Hersh stwierdza, że w doko 
nanej w tym samym czasie 
masakrze w My Lai poniosło 
śmierć 347 mieszkańców, dwa 
razy więcej niż publicznie 
ujawniono .

Rzecznik Pentagonu w Wa­
szyngtonie — jak podają agen 
cje zachodnie — odmówił sko 
mentowania wstrząsających 
relacji przedstawionych w 
artykule Seymoura Hersha.

PAP

Zamek warszawski
Dokończenie ze str. 1 

menty, które dowodzą, że hi­
storia zamku i Warszawy się­
ga w dzieje głębiej niż sądzi­
liśmy.

Wiceprzewodniczący Komi­
tetu Odbudowy prof, Stani­
sław Lorentz kieruje działal­
nością komisji naukowo-histo- 
rycznej. Badania naukowe pro 
wadzone w ciągu minionego 
roku dobrze przysłużą się hi­
storycznej, wiernej rekon­
strukcji i urządzeniu wnętrz.

Słuszne powody do zadowo­
lenia ma także przewodniczą­
cy komisji funduszu odbudo­
wy prof. Mieczysław Lubiński. 
Rok ubiegły zamknięto mając 
na koncie 120 min. zł. Na cze­
le listy zbiórkowej znajduje 
się Warszawa, potem woje­
wództwo katowickie, łódzkie, 
wrocławskie, opolskie.

I wreszcie: praca społeczna. 
To ona w głównej mierze jest 
świadectwem uczuciowego sto 
sunku społeczeństwa do dzieła 
odbudowy. W okresie od 
kwietnia do grudnia, co skrzęt­
nie odnotował przewodniczący 
komisji czynów społecznych 
Andrzej Borodzik, przy odgru­
zowaniu, rozbiórkach i po­
rządkowaniu terenu, przy ba­
daniach archeologicznych, pra­
cowało społecznie 27 tys. osób 
z Warszawy i kraju. Dali oni 
zamkowi blisko 100 tys. godzin 
pracy. (PAP)

Sposób na świeży chleb
Instytut Przemysłu Spożywcze­

go w Nowym Sadzie (Jugosławia) 
przeprowadził udane eksperymen­
ty nad zachowaniem świeżości 
Chleba przez dłuższy czas. Ustalo­
no, że chleb zamarznięty do tern 
peratury minus 30 stopni przez 
wiele miesięcy utrzymuje świe­
żość. Przy niskich temperaturach 
proces starzenia Chleba zos^ąje 
całkowicie zahamowany. Po od­
mrożeniu chleb jest w takim sta- 
nię, jak przed zamarznięciem. Pro j 
tyłem w tym, że tak długie prze­

chowywanie Chleba w zamrożo-
' nym stanie jest kosztowne. £PAP) wygrane po 15 zł.

mówić o zapewnieniu potrzeb 
blisko sąsiadującej z telefo­
nią telegrafii. Stworzona bę­
dzie także baza dalszego roz­
woju techniki transmisji da­
nych. I wreszcie — wykona­
nie wymienionych założeń pro 
gramu pozwoli na wydatne 
zwiększenie liczby prywatnych 
telefonów. Przewiduje się, że 
wskaźnik „gęstości” telefoni­
cznej, mierzony liczbą apara­
tów przypadającą na 100 mie 
sz.kańców kraju, wzrośnie do 
11, zwiększając się niemal 
dwukrotnie w stosunku do o- 
becnego. Znajdziemy się więc 
w światowych tabelach sta­
tystycznych wśród państw o 
średnim poziomie telefoniza­
cji.

Warto dodać, że zwiększe­
nie tempa rozwoju telekomuni 
kacji podyktowane jest nie 
tylko potrzebami gospodarki, 
lecz również położeniem geo­
graficznym naszego kraju, któ 
ry spełniać może rolę kraju 
tranzytowego dla połączeń ze 
wschodu na zachód i z połud 
nia na północ. 10-letni program 
rozwoju telekomunikacji prze­
widuje także budowę podsta­
wowych dróg dla tego rodzaju 
tranzytu. (PAP)

Romuald Spasowski 
podsekretarzem stanu
Prezes Rady Ministrów mia 

nował Romualda Spaś: wskie- 
go — podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych.

ROMUALD SPASOWSKI, uro- 
dził się 21 
szawie w 
W okresie 
robotnik.

sierpnia 1920 r. w War- 
todzinie inteligenckiej, 
okupacji pracował jako 
W 1942 r. wstąpił do

PPR. W latach 1945—1947 służył w 
Ludowym Wojsku Polskim, peł­
niąc m. in. funkcję zastępcy szefa 
misji wojskowej w Niemczech Za 
chodnich. W następnych latach 
pracował na odpowiedzialnych sta 
nowiskach w służbie dyplomatyce 
nej. W latach 1966—70 pełnił fun­
kcję ambasadora PRL w Republi­
ce Indii, Cejlonu, Nepalu i Sin­
gapuru. Po powrocie do kraju peł 
nił funkcję dyrektora departamen 
tu w MSZ.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Poznań otrzyma 
wesołe miasteczko

O tym, że w Poznaniu ma 
powstać wesołe miasteczko 
mówi się od lat. Sprawa ta po 
zostawała jednak w sferze 
marzeń, dopiero obecnie przy­
stąpiono do realizacji. Jeszcze 
w tej pięciolatce przybędzie 
Poznaniowi stały park rozryw 
ki z prawdziwego zdarzenia.

Zajmie on kilkuhektarowy 
obszar na Łęgach Dębińskich. 
Mieścić się będzie w grani­
cach ulic: Dolna Wilda — Be­
ma oraz ul. Jerzego — Ogród­
ki Działkowe HCP. Park na 
Łęgach Dębińskich już pod­
czas projektowania przewidzia 
ny był jako teren pod wesołe 
miasteczko. Poczyniono więc 
niezbędne, wstępne przygoto­
wania. Wykonano już 90 
proc, robót ogrodniczych i te­
renowych, pobudowano głów­
ne ciągi piesze. Obecnie oprą 
cowuje się konkretne założe­
nia realizacyjne. Wykonają je 
specjaliści z Chorzowa.

Pozostaje jeszcze sprawa 
bardzo istotna — zakup urzą­
dzeń zabawowych. Większość 
z nich trzeba1 będzie nabyć za 
granicą. Pierwsze zakupy ma­
ją być poczynione jeszcze w 
tym roku, na najbliższych 
MTP. Pozostałe, mniej skom­
plikowane urządzenia wykona 
ią poznańskie zakłady prze­
mysłowe.

Przyszłym gospodarzem te­
go obiektu będzie resort kul­
tury. (wn)

„Totek" płaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia że w zakładach piłkarskich z 
dnia 15 stycznia 1972 r. stwierdzo­
no:

3 rozw. z 12 trafieniami — wy. 
grane po 114.866 zł.

111 rozw. z 11 trafieniami — wy 
sprane po 3.104 zł.

1.155 rozw z 10 trafieniami —• 
wvsrane po 298 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
16 stycznia

rozw. z 
1.000.000 
rozw. z

1972 r. stwierdzono:
6 trafieniami — wygra 

5 5 traf. prem. — wygra
e no 512.794 zł.
350 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy 
rn-p no około 10.500 zł.
17.0S1 rozw. z 4 trafieniami —• 

323.199 rozw. z 3 trafieniami



Powstaje rządowy program
wości to dalsze zaostrzenie 
represji wobec osób, które po 
pijanemu wchodzą w kolizję Ostrzeszów rozpoczął nowy 

etap swoich dziejów: pa 
rę tygodni temu oddano

RWPG
z prawem. Natomiast problem I tam do eksploatacji nowy

walki z alkoholizmem
bimbrownictwa został uw- obiekt Fabryki Urządzeń Me-
zględniony w niedawnych de- I chanicznych produkującej 
cyzjach Prezydium Rządu, któ I sprzęgła elektromagnetyczne

W 1959 roku, kiedy uchwa­
lono ustawę antyalkoho­
lową statystyczny miesz 

kaniec naszego kraju wypijał 
rocznie 3,9 litra czystego spi­
rytusu, natomiast obecnie 
wskaźnik ten Wynosi 5,8! Obli 
cza się, że około 2 min osób 
nadużywa alkoholu, przy 
czym ponad 100 tys. wymaga
leczenia odwykowego 

■ kładach zamkniętych.
w za-

Tego
rodzaju danych, które mówią 
o groźbie zwyrodnienia biolo­
gicznego, można przytoczyć 
długi rejestr. Świadczy on o 
konieczności zdecydowanego i 
wszechstronnego przeciwdzia­
łania alkoholizmowi.

Problem takiego przeciw­
działania był omawiany na 
zorganizowanym 18 bm w 
Warszawie, z inicjatywy Klu­
bu Publicystyki Prawnej 
SDP, spotkaniu wiceministra 
zdrowia i opieki społecznej, 
przewodniczącego stałej Ko­
misji Rady Ministrów do 
spraw walki z alkoholizmem 
— Józefa Grendy z dziennika­
rzami. Zostali oni poinformo­
wani o podstawowych założe­
niach projektu rządowego pro 
gramu walki z alkoholizmem 
na lata 1972 — 1975.

Na uwagę zasługuje przede 
wszystkim fakt, że MHW pod­
jął prace, które mają być za­
kończone w I kwartale br., 
zmierzające do całkowitego 
zlikwidowania w handlu i 
gastronomii materialnego zain 
teresowania pracowników wy­
sokością obrotów napojami 
alkoholowymi przy zagwaran­
towaniu nie zmniejszenia ich 
obecnych zarobków.

Projekt uwzględnia również

anormalną sytuację rad naro­
dowych, które zostały zobowią 
zane do przeciwdziałania alko 
holizmowi, ale ich budżety za­
silane są funduszami z dopłat 
do napojów alkoholowych. 
Rezygnacja z tej ostatniej kon 
cepcji być może pozwoli ra­
dom energiczniej zwalczać al­
koholizm. M. in. proponuje 
się, by terenowe organy wła­
dzy stopnia wojewódzkiego i 
powiatowego opracowały kom 
pleksowe programy walki z 
pijaństwem w zależności od 
potrzeb swoich regionów. Pro­
gramy te powinny ująć m. in. 
budowę 14 zakładów leczenia 
alkoholików oraz 40 izb wy­
trzeźwień kosztem 500 min 
zł. (Pod adresem Ministerstwa 
Zdrowia postuluje się przygo­
towanie pełnej obsady kadro­
wej istniejących i mających 
powstać placówek lecznictwa 
przeciwalkoholowego). Sugeru 
je się nadto, by rady wpro­
wadzały dalsze ograniczenia

re kładą nacisk na bardziej 
skuteczne ściganie tego ty­
pu przestępczości.

do obrabiarek. FUM jest za­
kładem dużym, a rozmiary pro 
dukcji stawiają go na pierw-

Szereg przedsięwzięć antval I szym miejscu w Europie w tej 
charakterze! branży. 170.000 sprzęgieł wkoholowych o _____ __ _ _

uświadamiające - profilaktycz I przyszłym roku i po 240.000 w
nym planuje
Oświaty. M. in.

Ministerstwo I latach następnych — to partie
do progra-

mów nauczania w wyższych 
klasach szkół podstawowych 
i średnich ma się wprowadzić 
w najbliższym roku szkolnym

ogromne, bez precedensu.
Nie byłoby w tym nic szcze 

gólnego, w końcu wiele miast 
w Polsce tak zaawansowało. 
Ale warte uwagi jest to, że

problematykę szkodliwości al- I fabryka ostrzeszowska powsta 
koholu. I ła dzięki zamówieniom wiel-

I wreszcie w celu poprawy I kiego odbiorcy sprzęgieł. Jest 
zaopatrzenia w napoje bezal- I 9*m Związek Radziecki, wy- 
koholowe podjęto decyzje w’ I jątkowo chłonny nabywca 
sprawie budowy odpowie- I tylko sprzęgieł, 
dnich zakładów. Jeden z nich 
ma produkować coca - colę.

Projekt rządowego progra­
mu walki z alkoholizmem — 
jak oceniono na spotkaniu — 
stanowi uzupełnienie ustawy 
alkoholowej, a częściowo je­
dynie konkretyzację niektó-

RYNEK RYNKOWI 
NIE RÓWNY

Przykład Ostrzeszowa

nie

ilu-
struje niektóre problemy jakie 
dostrzega się w całym współ­
czesnym rozwiniętym lub roz- 

rych jej postanowień. Ustawa I wijającym się świecie gospo- 
ta dotychczas była realizowa- I darczym.

w sprzedaży alkoholu. M. 
chodzi o zakaz sprzedaży 
koholu, łącznie z piwem, 
godzinach między 6 a 15, 
mogłoby zmniejszyć liczbę

in. 
al-
w 
co 

pra
cowników, którzy w trakcie 
pracy sa podchmieleni lub pi­
jani. Największe nadzieje 
(oby uzasadnione! w krzewie­
niu trzeźwości zawodowej po­
kłada się jednak w aktywie 
snołeczno - gospodarczym za­
kładów nracy. Ma on wyzbyć 
się wszelkiej tolerancji wobec
przejawów alkoholizmu, 
prowadzać rozmowy z 
kami, inicjować opiekę 
rodzinami alkoholików.

p^ze- 
pija- 

nad

Postulat pod adresem MSW
Ministerstwa SnrawiedP-

na niezadowalająco. Jednaki Jednvm z nich jest rynek 
nawet zasadniczy przełom w I albo, jeśli kto woli — zbyt, 
tej dziedzinie jeszcze nie gwa- I Rozszerzanie produkcji umoż- 
rantuje sukcesu w postaci za- I liwia nowoczesna technika i
hamowania wzrostu spożycia I technologia oraz organizacja 
napojów alkoholowych. Obok I wytwarzania. Aby produko- 
środków ujętych w ustawie i I wać tanio i dobrze — trzeba 
w programie konieczne są dłu I jednak opierać pracę na kosz 
gofalowe przedsięwzięcia w I townych badaniach, skompli- 
zakresie polityki socjalnej, 1 kowanych i drogich urządze- 
odpowiednie nasycenie rynku I niach, opłacalnych tylko w 
w atrakcyjne towary, likwi- 1 wielkich seriach. Czasem by- 
dacja białych plam na ma- I wa na odwrót: wielki popyt 
pie kulturalnej itd; Biorąc to I inspiruje produkcję, jak to by 
pod uwagę Komisja przy Ra- I już wcześniej np. z polskim 
dzie Ministrów rozważa spra- I przemysłem stoczniowym, roz- 
wę powołania komitetu eksper I budowywanym do światowego 

w, który opracowałby per- I poziomu dzięki zamówieniom 
spektywiczny i kompleksowy 1 radzieckim.
program przeciwdziałania pi- I
jaństwu. I W każdym z przypadków

1 chodzi o to, by organizować 
| produkcję dla stosunkowe du­
żego obszaru zamieszkałego 
przez licznych, potencjalnych 
nabywców. Nie jest np. rzeczą 
możliwą, aby nasz kraj wchło 
nął produkcję 10 min telewi­
zorów rocznie, ani też 500 tys. 
samochodów osobowych. Jeśli 
jednak będą to optymalne se­
rie produkcyjne, a więc naj-

M. Ł.

Modne obuwie damskie z Poznania

korzystniejsze nie należy
ich zmniejszać do rozmiarów 
istniejącego rynku, ale prze-
ciwnie szukać szerszych
możliwości zbytu. W prakty­
ce jest to oczywiście sprawa 
niełatwa, zwłaszcza, że amato 
rów intratnej produkcji jest 
na świecie wielu, a poziom 
konsumpcji — bardzo rozmai 
ty.

Takim bezspornie wielkim 
rynkiem, chłonnym dla dóbr

Od współpracy 
do integracji

konsumpcyjnych i inwestycyj 
nych jest w obozie socjali­
stycznym tylko Związek Ra­
dziecki.

ELEMENTY 
WSPÓDZIAŁANIA

Nic więc dziwnego, że ZSRR 
spełnia wśród krajów RWPG 
zupełnie wyjątkową rolę. Jest 
on odbiorcą licznych produk­
tów eksportowanych przez 
kraje RWPG, kupuje prawie 
połowę wszystkich maszyn i 
urządzeń, 85 proc, statków i 
wyposażenia okrętowego, oko 
ło 2/3 urządzeń dla przemysłu 
chemicznego i spożywczego 
oraz prawie połowę urządzeń 
dla przemysłu lekkiego.

Jednocześnie Związek Ra­
dziecki, to jedyny obszar we 
wspólnocie socjalistycznej, któ 
ry może być sam dla siebie 
producentem i rynkiem zby­
tu. W przypadku pozostałych 
krajów: Bułgarii, CSRS, NRD, 
Polski, Rumunii i Węgier, spra 
wa jest jasna — ich droga do 
dalszego dynamicznego i racjo 
nalnego rozwoju gospodarcze­
go wiedzie przez łączenie wy­
siłków technicznych i ekono­
micznych, przez współpracę 
i kooperację. Rzecz bowiem 
jeszcze i w tym, że przed wszy 
stkimi tymi krajami stoi za­
danie .wyrównania do końca 
dysproporcji, rozbudowy ba­
zy produkcyjnej. Wiele przed 
sięwzięć trzeba jeszcze będzie 
podejmować, by drogą zacieś 
niającej się współpracy dopro 
wadzić do specjalizacji i po­
działu pracy, najistotniejszych 
czynników działania na rzecz 
pełnej z czasem integracji go­
spodarczej krajów socjalistycz 
nych.

Na współpracę tę, wielo­
stronną i dwustronną (ta o- 
statnia daje się organizować 
stosunkowo łatwiej) składa 
się wiele elementów, jak wy­
miana towarowa, pomoc eko­
nomiczna (kredyty), pomoc 
techniczna (wymiana doku­
mentacji), wspólne inwestycję 
(np. rurociąg „Przyjaźń”), kon 
sultacje naukowe czy też ko­
operacja przemysłowa. Pozwą 
la to już teraz osiągać znacz 
ne rezultaty ekonomiczne i 
techniczne, przyspieszać tem­

po rozwoju krajów socjali­
stycznych.

Przy radzieckiej pomocy 
technicznej np. przemysł buł­
garski opanował produkcję 
wielu rodzajów maszyn, a tak 
że technologię kilkudziesięciu 
procesów chemicznych. Korzy 
stając z pomocy radzieckiej 
przemysł węgierski uruchomił 
produkcję łożysk tocznych i 
stali szlachetnych. Nasz prze­
mysł korzysta znowu z radziec 
kich doświadczeń i pomocy 
przy produkcji turbin paro­
wych i kombajnów węglo­
wych. Z kolei technologia cze 
chosłowacka i NRD przyczyni 
ła się np. do podniesienia efek 
tywności produkcji w radziec 
kim przemyśle tekstylnym. Fa 
chowcy z Polski i NRD opra­
cowali niedawno rewelacyjne 
krosna do produkcji tkanin 
typu malimo; trwa też pomy­
ślna kooperacja w dziedzinie 
przemysłu motoryzacyjnego 
między Polską i ZSRR.

W bezpośrednich kontak­
tach, w dwustronnej współ­
pracy rodzą się różne formy 
działania międzynarodowego 
krajów socjalistycznych.

KROK DO PRZODU

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej ma już znaczne 
osiągnięcia. Ale mimo istnie­
nia wielu międzypaństwowych 
organizacji (np. Wspólny Park 
Wagonów lub Międzynarodo­
wy Bank Inwestycyjny) i re­
alizacji szeregu wspólnych 
przedsięwzięć — wysoko zor­
ganizowane formy współpra­
cy stanowią stosunkowo ma­
łą część ogólnego bilansu sto­
sunków gospodarczych krajów 
socjalistycznych. Na przykład, 
produkcja wynikająca z mię­
dzynarodowej specjalizacji 
wynosi tylko 15 procent war­
tości obrotów towarowych 
między krajami socjalistycz­
nymi ogółem. Postęp, zarów­
no w tej dziedzinie, jak i w 
innych (np. kooperacja, po­
dział pracy) jest stanowczo za 
wolny, niewspółmierny do po­
trzeb i zmian zachodzących w 
technice.

Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW MIKA
Poznańskie Zakłady Obuwia na> 
leżą do najstarszych fabryk 
obuwniczych w Polsce — pow­
stały w r. 1908. Do niedawna pro 
dukowano tu tylko obuwie cięż­
kie i robocze. Gruntowna reor­
ganizacja nastąpiła w 1968 ro­
ku I wówczas PZO przestawiły 
sle na produkcję damskich pan­
tofli luksusowych. Co roku z 
taśm produkcyjnych schodzi po 
nad milion damskich butów. Ich 
zaletą są serie nie przekracza­
jące 10 tys. sztuk, niepowtarzal­
ne I stale doskonalone wzory. 
Zakładowa modelarnia — każde 
go roku wprowadza 100 no­
wych fasonów. Poznańskie zakła 
dy produkują wszelkiego rodza­
ju pantofelki balowe I wieczoro­
we z błyszczącymi ozdobami, 
obuwie wiosenno-letnie ze skór 
welurowych oraz lakierki w naj­
rozmaitszych kolorach z oryginał 

nymi włoskimi ozdobami.
Na zdieeiu: propozycja Poznań­
skich Zakładów Obuwia na se­
zon letni — lakierki ze skór 
importowanych z włoskimi oku­

ciami.

CAF — Staszyszyn

NAUKA
Z. Landau i J. Tomaszewski — 

„Zarys historii gospodarczej Pol­
ski 1918-1939". Wyd. III KiW. str 
318. zl 33.

Barbara Rutkowska — „Atlas 
roślin łąkowych i nasfwiskowych". 
PWRiL, str. 335. zł 80.

D. Antoś, G. Demu i I. Styczek 
— „Jak usuwać seplenienie i in­
ne wadv wymowy". PZWS. str. 
147. Zł 25.

D. W. Miller i M. K. Staar — 
„Praktyka i teoria decyzji”. 
PWN. str. 499. zł 95.

Horst Knchlintf — „Fizyka". 
PWN, str. 422. zł 55.

INNE
Andrzej Voellnagel — „Fotolek 

sykon dyskusyjny". WAiF, str. 131 
zł 16.

Rzeczą zabawną, ale i 
trochę niesamowitą, by­
łoby zobaczyć kilku­

dniowe kurczątko, pokryte pu­
chem, które pieje piskliwie, 
naśladując dorosłego koguta. 
Jest to niezgodne z natural­
nym porządkiem, nie spotyka­
ne w przyrodzie.

A jednak człowiek jest zdol­
ny doprowadzić do takich i 
innych faktów, zdawałoby się, 
nadrealnych, między innymi 
przez stosowanie odpowied­
nich hormonów. Znaczy to, że 
można przekroczyć granice, 
które wszystkiemu, co źyje ną 
ziemi, wyznaczyła natura. Że 
można stwarzać inne, nowe w 
pewnym sensie istoty. Nie tyl­
ko dziwolągi w rodzaju pielą­
cego pisklęcia, ale organizmy 
np. szybciej rosnące, większe, 
więc .udoskonalone”, bardziej 
odpowiadające potrzebom ludz 
kim. Jak daleko sięgają te 
twórcze możliwości?

Tropy prowadzą w głąb
Odpowiedzi na postawione 

pytanie należy szukać przede 
wszystkim w biologii ekspery­
mentalnej — nauce przeżywa­
jącej dziś na całym świecie re­
wolucyjny rozwój. Nie ma 
przesady w powiedzeniu, że w 
nauce nastała obecnie er,a bio­
logii, po erze fizyki i chemii; 
jednakże pamiętajmy, że osiąg 
nięcia obu tych ostatnich dys­
cyplin uwarunkowały powsta­
nie biologii po;ętej nowocześ­
nie. staiąc się jej częścią skła­
dową, Dzisiejszy badacz przy­
rody, biolog-eksperymentator. 
nie ma już nic wspólnego z 
tym poczciwym osobnikiem, 
biegającym z siatka na moty­
le. który w naszych wyobra­
żeniach zadomowił się wła­
śnie jako biolog-entomolog. 
Wiodące badania biologiczne 
bowiem prowadzą niejako w 
"łab świata żywego, ku jego 
"a!mn;ei'7vm elementom: ko­
mórkom i molekułom. Tam

Z pracowni poznańskich naukowców

Mikrokosmos
właśnie zdają się wieść trony 
tajemnicy życia. Ńarzędzia 
pracy obecnego biologa to 
skomplikowana, fizykpchemicz 
na aparatura do przeprowa­
dzania analiz najmniejszych 
elementów, nawet molekuł i 
atomów (np. mikroskopy elek­
tronowe i lasery).

W Poznaniu tego rodzaju ba 
daniami zajmuje się Zakład 
Cytologii i Histologii Instytutu 
Biologii Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza. Cytologia to" na­
uka o komórce, histologia — 
o zespołach komórek, wykonu­
jących podobną funkcję. O 
pracach prowadzonych w Za­
kładzie informuje nas doc. dr 
habil. Józef Bielawski,

Fabryka wielkości 20 mikronów
Uczeni poznańscy zajmują 

się zatem komórką — podsta­
wowym, elementem wszyst­
kich organizmów żywych ro­
dzajem „cegiełki” o powtarza­
jącej się u zwierząt i roślin 
strukturze. Komórka to „mi- 
kroświat” wielkości, powiedz­
my. 20 mikronów (1 mikron to 
tysięczna część milimetra). 
Zwyczajny mikroskop powięk­
sza komórkę do kilku centy­
metrów, elektronowy zaś — 
do rozmiarów dużego pokoju.

Jednakże ten światek ko­
mórki. wielokrotnie mniejszy 
od najmniejszego, dostrzegal­
nego pyłku, to prawdziwy 
kosmos najróżniejszych zja­
wisk i procesów biologicznych. 
Komórka to rodzaj maleńkiej 
fabryczki. w której dokonuje 
się choćby synteza wszystkich, 
potrzebnych organizmom skład 

ników. Ponadto wszeTkie pro­
cesy muszą być niezmiernie 
dokładnie regulowane, skoro w 
żywych organizmach nie ma 
nic stałego i skoro są one 
nieustannie odnawiane. Spo­
sób regulacji tych procesów, 
prawdopodobnie cybernetycz­
ny (zasada sprzężenia zwrot­
nego) jest zatem zagadnie­
niem frapującym. W każdym 
razie świat komórek kryje 
wiele tajemnic.

Jednym z najbardziej zna­
miennych zjawisk dla rozwo­
ju nowoczesnych nauk jest 
tzw. interdyscyplinarność (wą­
sko wyspecjalizowane dziedzi­
ny badań łączą jednocześnie kil 
ka dyscyplin naukowych). Cyto 
logia to przykład znamienny: 
w badaniach nad komórką spo 
tykają się fizycy, chemicy, bio­
lodzy itp. Takiej współprą^y 
uczonych wymaga niezmierny 
bogactwo zachodzących w ko­
mórce zjawisk, biologicznych, 
fizycznych, chemicznych, mo­
lekularnych itp. Dlatego też 
pojawia się daleko idąca spe­
cjalizacja w obrębie badań 
nad komórką. W tej sytuacji 
postęp w badaniach może za­
gwarantować ścisła współora- 
ca uczonych z różnych dzie­
dzin, wzajemne korzystanie ze 
swych osiągnięć. Tak też cyto­
lodzy poznańscy w szerokim 
zakresie korzystają z osiąg­
nięć fizyki i chemii.

Na początku była komórka
Każdy organizm, ludzki też, 

rozpoczyna życie od stadium 
jednokomórkowego. W komór­
kach zaczynają się wszelkie 
procesy biologiczne, choćby

życia
tak podstawowe dla świata ży 
wego, jak procesy dziedzicze­
nia. W elemencie komórki 
właśnie, w tzw. kwasie dezo­
ksyrybonukleinowym (DNA) 
zapisana jest pamięć genetycz 
na organizmów. Stąd więc m. 
in. wynika waga badań ęyto- 
logicznych. Wysiłkom poznań­
skich uczonych, jak i zresztą 
innych, przyświeca nadzieja, 
że dokładne poznanie praw i 
mechanizmów, rządzących ży­
ciem komórki, pozwoli na da­
leko idące, twórcze sterowa­
nie zjawiskami życia.

Zakład Cytologii i Histologii 
prowadzi badania typu pod­
stawowego nad komórką. Cho­
dzi o wykrycie zasadniczych, 
powszechnie występujących w 
organizmach praw, choćby w 
zakresie zjawisk regulacji pro­
cesów życiowych. Bez badań 
podstawowych, teoretycznych, 
bez znajomości ogólnych za­
sad organizujących zjawiska 
życia, nie jest możliwa dzia­
łalność innych uczonvch. na­
stawionych na wdrożenie te­
orii. To właśnie przesadza o 
don:osłnści badań podstawo­
wych, często niesłusznie nie­
docenianych.

Dostarczają one instrumen­
tów działania choćby medy­
cynie. którą zdobycze cytolo­
gii teoretycznej interesują z 
punktu widzenia terapii. Bada 
sie zmiany natologiczne w 
funkcjonowaniu komórek czło 
wieka i szuka sposobów zapo­
biegania im w onąrciu o o- 
siągnięcia cytologii. Z teore­
tycznych badań korzysta też 
rolnictwo, zajmując się wywo- 
ływaniem i utrwalaniem oew- 
nych cech roślin i zwierząt 

dla wyhodowania doskonal­
szych odmian. Cytologia daje 
też nowoczesną broń ochronie 
środowiska naturalnego, szcze­
gółowo wyjaśniając mecha­
nizm oddziaływania zanieczy­
szczeń na organizmy. To tyl­
ko nieliczne przykłady. Cyto­
logia już obecnie wkracza we 
wszystkie istotne problemy 
biologii ęzłowieka i jego śro­
dowiska. Jest to nauka mło­
da, o ogromnej przyszłości.

Poznański Zakład Cytologii 
i Histologii powstał zaledwie 
dwa lata temu. Jednakże jego 
osiągnięcia liczą się już także 
poza granicami naszego kraju. 
Szkoda zatem, że istnieje sze­
reg czynników, hamujących 
szybszy rozwój badań. Do pod­
stawowych należą zbyt skrom­
ne jak dotąd środki na nowo­
czesną aparaturę. Pilnie po­
trzebne byłoby zwłaszcza uru­
chomienie pracowni izotopo­
wej. Izotopy, umożliwiające 
obse wację molekuł w organiz 
mach są szeroko stosowane w 
przodu:ącvch laboratoriach na 
świecie. Konieczny jest też 
szerszy dostęo do zachodniej 
literatury cytologicznej, rów­
nie szeroki, jak do literatury 
krajów demokracji ludowej. 
Wymiana myśli i znajomość 
doświadczeń innych jest istot­
nym warunkiem wartości i 
tempa poczynań badawczych.

Sprawom efektywności ba­
dań naukowych daleko idącej 
pomocy w podejmowaniu no­
wych badań, a zatem odpo­
wiedniemu wyposażeniu pra­
cowni i lzborator:ów «nnro miej 
sca poświęcono w Uchwałach 
VI Zjazdu partii. Są one nie- 
wafoliwie on*-vmistyczną per­
spektywą dla pracowników 
naukowych wielu instytutów.

MARCIN BAJEROWICZ
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Droga Jeronima Podesty
Rzymski hotel Alicorni, 

położony zaledwie kilka 
set metrów od bazyliki 

św. Piotra gościł niedawno 
niezwykłego pensjonariusza. 
Był nim mianowicie biskup 
argentyński Jeronimo Jose Po­
desta, który progi hotelu 
przekroczył wraz z kobietą, z 
którą dzieli od pewnego czasu 
życie.

51-Ietni Argentyńczyk jest 
dotychczas jedynym rzymsko­
katolickim biskupem, który 
sam udzielił sobie dyspensy od 
celibatu i mimo to zachował 
urząd biskupi. Jego obecność 
w Rzymie, w towarzystwie 
wybranki, w czasie trwania 
obrad Synodu Biskupów — 
którzy m. in. dyskutowali na 
temat rozluźnienia, bądź utrzy 
mania w mocy obowiązują­
cych w Kościele rzymskoka­
tolickim przepisów celibato­
wych — była zaskoczeniem. 
Podesta współżyje bowiem 
już od wielu lat z kobieta, po­
zostającą w separacji małżeń­
skiej, matką sześciu córek. 
Początkowo nawet krążyły w 
Rzymie pogłoski, że biskup 
argentyński zamierza zaw­
rzeć formalny związek małżeń 
ski. Taki postępek biskupa po­
ciągnąłby za sobą nieuchron­
nie pozbawienie Podesty stano

Styczeń nad Bałtykiem.
CAF — Uklejewski

Mamy 833 miasta 
i 4313 gromad

1 stycznia weszły w życie za 
twierdzone przez Radę Mini­
strów uchwały WRN dotyczące 
zniesienia lub połączenia nie­
których gromad. Celem tych 
zmian w podziale administra­
cyjnym było znoszenie gromad 
małych i ekonomicznie naj­
słabszych oraz tworzenie jed­
nostek silniejszych, stwarzają­
cych ich ludności lepsze wa­
runki rozwoju gospodarczego i 
rozwiązywania spraw byto­
wych.

Obecnie podział administra­
cyjno-terytorialny kraju (nie 
licząc województw i 317 powia 
tów) przedstawia się następu­
jąco:

Miast jest w’ Polsce 833; w 
tym 5 największych jest na 
prawach województwa, a 74 
miasta są wydzielone z powia­
tów Liczba dzielnic w więk­
szych miastach wynosi 39 
Osiedli jest łącznie 54. Liczba 
gromad wynosi aktualnie 4313.

PAP

Od współpracy do integracji
Dokończenie ze etr 3

Na ten stan rzeczy złożyło 
się wiele przyczyn, ale zwo­
łana latem br. XXV Sesja 
RWPG rozstrzygnęła wiele 
spraw zdecydowanie i konsek 
wentnie. Źrobiono ogromny 
krok do przodu. Opracowano 
i uchwalono kompleksowy 
program dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy 
oraz rozwoju socjalistycznej 
integracji. Uznano za słuszne 
wprowadzenie szeregu nowych 
form organizacyjno-prawnych 
współpracy gospodarczej. M. 
in. ustalono, że będą tworzo­
ne wspólne przedsiębiorstwa 
dysponujące własnym mająt­
kiem, oparte na rozrachunku
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wiska biskupa i przeniesienie 
do stanu świeckiego.

Podobne rozwiązanie spra­
wy nie odpowiadało jednak 
biskupowi; nie chciał on bo­
wiem zapłacić tak wysokiej 
ceny za legalizację swojego 
związku.

Podesta otrzymał sakrę 
biskupią w 1962 r., a wkrótce 
potem Stolica Apostolska po­
wierzyła mu kierownictwo no­
wo utworzonej diecezji w 
dzielnicy robotniczej Buenos 
Aires, Avellaneda. Mało dotąd 
znana postać młodego bisku­
pa stała się wkrótce głośna na 
całym kontynencie latynoame 
rykańskim. Biskup — społecz­
nik stał się dla Argentyny 
ty*^, czym Helder Camara dla 
Brazylii. Jego postawę wobec 
palących problemów charakte 
ryzuje następująca wypowiedź 
w sprawie budowy nowej ka­
tedry: ..Katedrę należy zbudo­
wać dopiero wtedy, gdy w 
mojej diecezji nie będzie już 
dzielnic nędzy”.

Wierny tej zasadzie utrzy­
mywał ścisły kontakt z miej­
scowymi związkami zawodo­
wymi i robotniczymi ugrupo­
waniami lewicowymi. Z tego 
względu cieszył się dużą sym­
patią ubogich warstw spo­

Nad morze — także zimą...

Międzyzdroje zapraszają
Z roku na rok więcej mie­

szkańców Poznania i wo 
jewództwa poznańskiego 

korzysta z wczasów FWP. W 
roku 1971 liczba wyjeżdżają­
cych przekroczyła 40 tysięcy, 
to znaczy objęła 9 tysięcy wię 
cej osób niż w roku 1970. Sta­
ło się to możliwe dzięki stara­
niom Wojewódzkiego Biura 
Skierowań Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Poznaniu, 
które nie ustaje w wyszukiwa 
niu możliwości zwiększenia 
liczby miejsc wypoczynku.

Oprócz corocznego poszerza­
nia sieci kwater prywatnych, 
poznańskie Biuro Skierowań 
współdziała bezpośrednio z Za 
rządami Okręgów FWP, co nie 
pozostaje bez wpływu na licz­
bę miejsc w rozmaitych ośrod­
kach wypoczynkowych.

Jedną z nowych inicjatyw 
jest organizowanie przez dy­
rekcję Zarządu Okręgu Wcza­
sowego FWP w Międzyzdro­
jach — pobytów nie tylko w 
miesiącach letnich, lecz w cią 
gu całego roku. Powstała w 
ten sposób dodatkowa możli­
wość obsłużenia zwięKszonej 
liczby osób, pragnących sko­
rzystać z wypoczynku, organi­
zowanego przez FWP: wiado­
mo bowiem, iż w urlopowym 
„szczycie” o skierowania nad 
Bałtyk — wyjątkowo trudno.

W Międzyzdrojach do dyspo 
zycji zimowych wczasowiczów 
przygotowano 400 miejsc w do 
mach, nadających się do cało­
rocznej eksploatacji, a więc na 
leżycie ogrzewanych, z ciepłą 
wodą, dobrym zapleczem kul­
turalnym i gastronomicznym. 
Zadbano o program rozrywek 
w postaci wycieczek, koncer­
tów, a nawet sanny, jako że 
okoliczne wzgórza stwarzają 
po temu możliwości.

Nie wszyscy wiedzą, iż Mię­
dzyzdroje, znane jako Mekka 
plażowego wypoczynku, cha­
rakteryzują się szczególnie ko 
rzystnym dla zdrowia mikro­

gospodarczym. Uregulowane 
zostały sprawy rozliczeń, co 
ułatwi wspólna waluta: rubel 
transferowy.

XXV Sesja RWPG zamknę­
ła pierwszy 20-letni okres 
współpracy charakteryzujący 
się — obok świadczenia sobie 
pomocy — wymianą towaro­
wą. Produkcja przemysłowa 
całej wspólnoty socjalistycznej 
wzrosła w tym czasie prawie 
7-krotnie. Wspomniana sesja 
RWPG otworzyła jednocześnie 
nowy etap międzynarodowej 
współpracy krajów socjalistycz 
nych z intencją szybkiego 
wszechstronnego rozwoju. Je­
go rezultatem powinny być 
liczniejsze niż dotychczas akty 
integracji państw socjalistycz 
nych.

ZBIGNIEW MIKA

łecznych, ale za to był „solą w 
oku” swych braci w urzędzie.

Lewicowy kurs biskupa — a 
nie jego sprawy osobiste - jak 
sam oświadczył, były przyczy 
ną odejścia ze stanowiska 
ordynariusza diecezji Avel- 
laneda. Podczas wspomnianej 
już wyżej wizyty w Rzymie 
Podesta był przyjęty przez pa­
pieża Pawła VI.

Podobno watykańscy
zwierzchnicy usiłowali namó­
wić biskupa argentyńskiego 
by powrócił do samotnego ży­
cia. Kiedy jednak perswazje 
nie przyniosły pożądanego re­
zultatu zaproponowano mu 
pewien kompromis: biskup 
ustąpi ze stanowiska ordy­
nariusza diecezji, a Watykan 
przeniesie go na biskupa tytu­
larnego Orrca di Aninico. Pro­
pozycję tę Podesta przyjął.

Podesta przyznaje się pu­
blicznie do wspólnego życia z 
panią swego serca i sądzi, że 
wszyscy duchowni mogliby 
swoje funkcje sprawować jesz 
cze lepiej, gdyby u swego bo­
ku mieli kobiety. „Celibat — 
twierdzi Podesta — powinien 
być tylko poczekalnią na dro­
dze dojrzałości osobowej”.

Synod biskupów był jednak 
innego zdania. Biskup argen­
tyński był już w drodze do 
domu, kiedy to wysokie gre­
mium kościelne stwierdziło, 
że w celibacie nic się nie 
zmien;.

JÓZEF MARANOWSKI 

klimatem w ciągu całego ro­
ku. Do czasu odbudowy zakła­
du przyrodoleczniczego, istnie 
jącego w tym mieście przed 
wielu laty (odbudowa bije 
wszelkie rekordy... powolnoś­
ci), FWP stworzył w ramach 
swoich możliwości całkiem 
niezłą bazę z zakresu fizykote 
rapii, służącą wczasowiczom, 
pragnącym skorzystać z porad 
lekarza i ewentualnie zaordy­
nowanych przez niego zabie- 
gów.

Jak wskazują liczby, zimo­
we pobyty nad Bałtykiem po­
czynają zdobywać sobie uzna­
nie, wbrew myślowym schema 
tom, nakazującym nad morze 
kierować się jedynie latem. Z 
roku na rok rośnie zaintereso­
wanie zimowym wypoczyn­
kiem w Międzyzdrojach. Nie­
mniej wydaje się, iż poznania 
cy nie w pełni jeszcze docenia 
ją w okresie jesienno-zimo­
wym walory klimatyczno-lecz 
nicze tego wczasowiska, poło­
żonego na Wolinie.

A warto wiedzieć i o tym, iż 
obecnie można w poznańskim 
Biurze FWP przy ul. Fredry 12 
(bez pośrednictwa zarządów 
okręgów związków zawodo­
wych) nabyć skierowania na­
wet na d w a po sobie nastę­
pujące turnusy. Od dzisiaj roz 
poczyna się ich rozdział na ko 
lejne pobyty, (pż)

JSIEMIOHOIV *

— „Ile czasu przeszło — myślała. — Godzina? Może wiece| 
Albo mniej... Nie mam pojęcia. Najlepiej otworzę luk i jeżeli 
oni tu się znajdują lub urządzili zasadzkę, skoczę w dół 
i wszystko się skończy".

Wparła się głową w pokrywę, ale pokrywa nie poddawała 
się. Kaet naprężyła nogi i znowu pchnęła głową pokrywę.

— „Oni stali na pokrywie — uświadomiła sobie - dlatego tak 
trudno ją teraz otworzyć. Nic strasznego. Jeśli nie uda się 
podnieść głową, zwolnię lewą rękę, pozwolę jej odpocząć, 
potrzymam dzieci w prawej, a lewą otworzę pokrywę. Oczy­
wiście. że otworzę".

Ostrożnie przełożyła krzyczącą dziewczynkę i chciała pod­
nieść lewą rękę, ale poczuła, że nie może tego zrobić: ręka 
zdrętwiała, nie poddawała się jej woli.

— To nic - powiedziała sobie Kaet. — To wszystko nie jest 
straszne. Zaraz odrętwienie minie, potem ręka ogrzeje się 
i będzie sprawna. A prawa utrzyma dzieci. Przecież one są le­
ciutkie. Tylko, żeby dziewczynka nie szarpnęła się zbyt moc­
no. Ona jest cięższa od mojego. Starsza i cięższa..."

Kaet zaczęła ostrożnie zwierać i rozwierać palce. Dzieci 
krzyczały coraz głośniej, podniosła lewa rękę, która wciąż 
jeszcze była zdrętwiała i zaczęła palcami bez czucia przesu­
wać pokrywę nad głową. Pokrywa poruszyła się odrobinę. 
Kaet pomogła sobie głową i pokrywa wreszcie ustąpiła. Nie 
popatrzywszy nawet czy ktoś jest w piwnicy, Kaet położyła 
dzieci na podłodze, z trudem wylazła w ślad za nimi i poło­
żyła się bez siły obok.

☆

— Panowie, którzy łaskawie obiecali mi swa nomoc uprze­
dzili mnie, że pan ma możliwość w jakiś sposób skontakto-
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wać mnie z tymi, od których zależy los milionów w Niem­
czech — powiedział ksiądz. — Jeśli potrafimy przyspieszyć na­
dejście pokoju, choć o jeden dzień, wiele zostanie nam 
w przyszłości wybaczone.

— Proszę. Jestem gotów odpowiedzieć na wczvstkie pyta­
nia. — Rozmówcą księdza był wysoki, szczupły Włoch praw­
dopodobnie bardzo stary, ale wyglądający zadziwiająco młodo

— Na wszystkie nie trzeba. Przestane panu wierzyć jeśli 
zgodzi się pan odpowiedzieć na wszystkie pytania.

— Ma pan rację.
— Nie jestem dyplomatą. Przyjechałem z poleceniem.
— Tak, tak, rozumiem. Mnie już powiedziano o panu tro­

chę. Pierwsze pytanie: kogo pan reprezentuje?
— Przepraszam, ale najpierw ja powinienem otrzymać pań­

ską odpowiedź: kim pan jest? Będę mówił o ludziach, którzy 
pozostali u Hitlera Grozi im śmierć, im i ich bliskim. Panu 
nic nie grozi, znajduje się pan w neutralnym kraju.

— Myśli pan że w neutralnym kraju nie działają agenci Ge­
stapo? Ale to szczegół, to nie ma żadnego związku z naszą 
rozmową. Nie jestem Amerykaninem, ani Anglikiem...

— Poznałem to po pańskiej angielszczyźme. Prawdopodob­
nie jest pan Włochem.

— Tak, z urodzenia. Ale jestem obywatelem Stanów Zjed­
noczonych i dlatego może pan rozmawiać ze mną zupełnie 
otwarcie, jeśli wierzy pan tym ludziom, którzy pomogli nam 
w naszym spotkaniu.

Ksiądz przypomniał sobie rady Brunninga. Powiedział więc
— Moi przyjaciele w kraju uważają, a ja w pełni podzielam 

ich punkt widzenia, że jak najszybsza kapitulacja całej armii 
niemieckiej i likwidacja wszystkich jednostek SS ocali milio­
ny istnień. Moi przyjaciele pragnęliby wiedzieć z kim z przed­
stawicieli sojuszników powinniśmy nawiązać kontakt.

— Planujecie jednoczesną kapitulację wszystkich armii 
Rzeszy: na zachodzie, wschodzie, na południu i północy?

— Pan chce zaproponować inną drogę?
— Rozmowa nasza toczy się w dziwny sposób: w rokowa­

niach zainteresowani są Niemcy, a nie my, dlatego warunki 
wysuwać będziemy my, prawda? Aby moi przyjaciele mogli 
prowadzić z panem konkretne rozmowy powinniśmy wiedzieć 
jak tego nas uczyli starożytni: „Kto? kiedy? ile? przy czyje! 
pomocy?"
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Piłka ręczna

• Grunwald gra w Poznaniu
• Przygotowania reprezentacji

Po sukcesie piłkarzy ręcznych Grunwaldu nad wrocławskim Śląs­
kiem, apetyty kibiców tej dyscypliny sportu w Wielkopolsce znacz 
nte wzrosły. Głośno się mówi o szansach poznaniaków na zdobycie 
tytułu wicemistrza, a nawet mistrza Polski na rok 1972.

Najbliższą przeszkodą Grunwal­
du na drodze do tych tytułów, 
będą mecze z gdańskimi drużyna­
mi Spójnią i Wybrzeżem, które w 
najbliższą sobotę i niedzielę roze­
grane zostaną w Poznaniu przy 
ul. Marcelińskiej. Przeciwnicy poz 
naniaków nie grają w tym sezo­
nie najlepiej i na 4 kolejki spot­
kań przed końcem rozgrywek, zaj 
mują miejsca w dolnych rejonach 
tabeli. Są to jednak zespoły posia 
dające w swoich szeregach do­
brych zawodników i mogą spra­
wić niespodzianki. Zakładając, że 
Grunwald w meczach ze Spójnią i 
Wybrzeżem, będzie grał tak jak 
w drugiej połowie spotkania ze 
Śląskiem, możemy być pewni, że 
zwycięstwa przypadną w udziale 
gospodarzom.

Mecz sobotni ze Spójnią rozpocz 
nie się o godz. 17, zaś w niedzielę 
z Wybrzeżem o godz. 12. Kierow­
nictwo WKS Grunwald informu­
je, że bilety sprzedawane będą na 
mecz ze Spójnią w sobotę od 
godz. 13 i w niedzielę od godz. 8 
w kasie hali przy ul. Marceliń- 
sklej. Jednocześnie WKS Grun­
wald zapewnia, że nie powtórzy 
się historia z ubiegłego tygodnia, 
kiedy to mimo prasowej zapowie-

'dalekopisem
GOOIEGONG 

„AUSTRALIJCZYKIEM 
ROKU 1971”

Mistrzyni Wimbledonu w teni­
sie. 20-letnia Evonne Goolegong 
została wybrana ..Australijczy­
kiem roku 1971”. Godność ta p.rzy 
znawana jest co roku temu Au­
stralijczykowi. który zyska naj­
większa popularność i zaufanie 
wśród mieszkańców piątego kon­
tynentu.

PIŁKARSKIE ELIMINACJE 
OLIMPIJSKIE

W Kingston odbyło sie elimina­
cyjne spotkanie piłkarskie do tur 
nieju olimpijskiego w Monachium. 
Jamajka — USA. Zakończyło sie 
ono wynikiem remisowym 1:1 
(0:0). (o-za)

Z Wielkopolski
Wielkopolscy kolarze otworzą te 

goroczny sezon, przełajowymi mi­
strzostwami okręgowymi: w dniu 
19. II wyścigami dla młodzików i 
juniorów oraz 27. II dla seniorów. 
Imprezy odbędą się w Poznaniu.

W po raz pierwszy zorganizowa­
nym przez Automobilklub Kra­
kowski, plebiscycie na najlepsze­
go kierowcę rajdowego i pilota 
1971 r., Smorawiński z AW Poz­
nań zajął 6 miejsce (wygrał Zasa­
da — Kraków>, a w kategorii piło 
tów Zembrzuski (Poznań) uplaso­
wał się na 8 pozycji (zwyciężył 
K^una — Warszawa)

Miejski Społeczny KKFiT w Sza 
motułach organizuje w dniach 29 
i 30 bm. III Ogólnopolski Turniej 
Siatkówki kobiet o nagrodę „Basz 
ty Halszki”. Obrońcą „Baszty” 
jest MKS Znicz z Poznania. 

dzi w kasach nie było ani jedne 
go biletu.

W związku z licznyjni telefona­
mi naszych czytelników w spra­
wie niektórych punktów regułami 
nu rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski w piłce ręcznej, informujemy, 
że w wypadku zdobycia przez dwa 
zespoły tej samej liczby punktów 
o tytule mistrzowskim zadecyduje 
dodatkowy mecz na neutralnym te 
renie. Gdyby 3 drużyny miały 
taką samą liczbę punktów, to o ko 
lejności decydują w pierwszym 
rzędzie wyniki spotkań pomiędzy 
zainteresowanymi, a jeżeli i w ten 
sposób nie będzie można ustalić 
kolejności, to stosunek bramek w 
meczach pomiędzy tymi trzema 
drużynami.

★
Zaraz po zakończeniu rozgry­

wek I ligi piłki ręcznej mężczyzn 
rozpoczną się przygotowania na­
szego reprezentacyjnego zespołu do 
olimpijskiego turnieju eliminacyj 
nego, który odbędzie się 15—24 
marca br. w Hiszpanii. Startuje 
tam 16 drużyn, zaś pięć pierw­
szych uzyska prawo startu w fina 
le olimpijskim w Monachium. Tre 
ner Janusz Czerwiński powołał 21- 
osobową kadrę. Znaleźli się w niej 
następujący zawodnicy: Szymczak 
(Anilana), ROZM1AREK (Grun­
wald), Wojczak (Pogoń Zabrze), 
Nowiński (Anilana), Sokołowski 
(Śląsk), Kuchta (Spójnia), Pnio- 
ciński (Spójnia) Szolc (Pogoń), 
Gmyrek (Stal Mielec), Krygier 
(Anilana), Antczak (Śląsk), Pieka- 
rek (Śląsk), DYBOL (Grunwald), 
Zawada (Stal), Gąsior (Stal), Po- 
pieralski (Spójnia), Melcer (AZS 
Białystok), Predehl (Wybrzeże), 
Lech (Spójnia), Przybysz (Anila­
na), Wachowicz (Anilana).

Nasza kadra rozegra przed wy­
jazdem do Hiszpanii, spotkania to 
warzyskie z doskonałymi zespoła­
mi CSRS i NRF. (s)

Przed Rajdem Monte Carło

W tegorocznym RMC jedną z siedmiu polskich załóg stano­
wić będą Adam Smorawiński | Ryszard Życzkowski. Adam 
Smorawiński — aktualny mistrz Polski w klasie powyżej 
1600 ccm, poprowadzi przygotowany przez firmę „Alpina" 
wóz marki „BMW Alpina". Samochód ten posiada moc 205 
KM, czterocylindrowy silnik 1900 ccm z elektronowym zapło­
nem i pięcioobiegowa skrzynią biegów. Szybkość 100 
km godz. otiąga w 6.5 sek. Na zdjęciu: „BMW Alpina" 

A. Smorawińskiego podczas ostatnich prób.
Fot. — CAF — Staszyszyn

Surowe kary za 
przekroczenia celne

W związku z przekroczeniami 
przepisów celnych na terenie 
Szwecji przez ekipę koszykówki 
mężczyzn GKS 
Gdańsk, przewodniczący GKKFiT 
nałożył na działaczy społecznych 
trenera i zawodników tego klubu 
następujące kary:

Czesław Łuszczyński — kierow­
nik ekipy — dyskwalifikacja w za 
kresie pełnienia funkcji prezesa 
GKS „Wybrzeża” Gdańsk. Ryszard 
Sidorowicz — kierownik technicz­
ny ekipy — dyskwalifikacja w za 
kresie pełnienia wszelkich funkcji 
społecznych w sporcie na okres 3 
lat. Jan Rudelski — trener — po­
zbawienie prawa wykonywania 
zawodu trenera z zawieszeniem na 
okres 3 lat oraz obniżenie stopnia 
trenerskiego z klasy specjalnej 
do pierwszej i zakaz wyjazdów w 
celach sportowych za granicę. Bo­
nawentura Gotartowski — członek 
ekipy, prezes Gdańskiego Okręgo­
wego Związku Koszykówki i sę­
dzia koszykówki — dyskwalifika­
cja w zakresie pełnienia wszelkich 
funkcji społecznych w sporcie na 
okres 3 lat. Ryszard Ostrowski — 
kierownik drużyny — dyskwalifi­
kacja w zakresie pełnienia wszel­
kich funkcji społecznych w spor­
cie na okres 2 lat Roczną dyskwa 
lifikację z zawieszeniem wykona­
nia kary na okres 3 lat oraz zakaz 
wyjazdów w celach sportowych za 
granice na przeciąg 2 lat.otrzyma­
li ■zawodnicy: Jan Nowicki, Bo­
gdan Lecyk. Henryk Nowak. Ma­
rek Mikulski. Andrzej Jezierski, 
Krzysztof Bielak. Stefan Jurkie­
wicz. Grzegorz Smakowski, Woj­
ciech Rębowski. (o-za)

Koszykówka

Udane tournee
Bardzo dobrze spisali się polscy 

koszykarze, którzy rozpoczęli przy 
gotowania do olimpijskich elimi­
nacji. W USA podopieczni trenera 
Witolda Zagórskiego stoczyli w su 
mie aż 12 pojedynków i przegrali 
zaledwie cztery.

Finał miesięcznego tournee na­
stąpił w Detroit. W ostatnim me­
czu białoczerwoni po niezwykle za 
ciętym boju pokonali Wayne State 
71:70 Amerykanie ostro szturmo­
wali kosz gości na początku me­
czu i prowadzili nawet 53:41. Na 
finiszu drużyna Jurkiewicza miała 
jednak większy zasób sił i zdoby­
wając kosza w ostatnich sekun­
dach wywalczyła cenny sukces.

(o-za



WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznaniu ulica Mickiewicza nr 36

poleca usługi dla ludności
i przedsiębiorstw w zakresie

— czyszczenia parkietów,
— układania wykładziny podłogowej,
— szklenia okien,
— oprawy obrazów,
— szlifowania szkła, 
— wykonania luster.

Zlecenia usług prosimy kierować pisemnie, względnie telefo­
nicznie do podległych nam Zakładów:

ZAKŁAD CZYSZCZENIA PARKIETÓW
Małeckiego 23, tel. 656-63

ZAKŁADY SZKLARSKIE:

Sprzedam Warszawę star 
szy typ, blacharka i sil­
nik po remoncie. Rejes­
tracja do Lipca 1972 r. An 
toni Dobrzański, Sule­
chów, ul. 31 Stycznia 35.
____________________ 2657g

Sprzedam Moskwicza 493 
z przyczepką lub osobno. 
Poznań, Głuszyna 143. 
_________ 2481g 
Nowe opony i części do 
Renault 10 — sprzedam.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2418g.

S Lokale
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2-pokoj-owe z przy- 
należnościami. Poznań, 
ul. Chwaliszewo 67 m. 24.

2644g

Łukaszewicza 
telefon 652-38 
Ratajczaka 28 
telefon 517-48

34

PI. Waryńskiego 8 
telefon 452-88
KRÓTKI TERMIN

Kraszewskiego 14 
telefon 437-60
Dąbrowskiego 97 
telefon 411-265 \ 
Swoboda 21 
telefon 451-49
WYKONANIA.

Wrocławska 6 
telefon 591-52
Chociszewskiego 33 
telefon 652-17.

Pokoju komfortowego — 
śródmieściu, ze wszystki­
mi wygodami, telefonem 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3959g.
Panią przyjmę na pokój 
dwuosobowy. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka

Samochody

Dom willowy 5-pokojowy,

ZAPRASZA DO NOWO - OTWARTEJ'
PLACÓWKI HANDLOWO - USŁUGOWEJ

w Wągrowcu
ul.

O F E R U

K412

Wojska Polskiego 2

JEMY:

< BOGATY ASORTYMENT ATRAKCYJNYCH 
TOWAROW

4 USŁUGI ZEGARMISTRZOWSKIE GWARAN-
CYJNE I ODPŁATNE. W92

OŚRODEK DOSKONALENIA KADR SIMP
Poznaniu

ORGANIZUJE

KURSY PRZYGOTOWAWCZE

DO EGZAMINÓW
NA WYŻSZE UCZELNIE TECHNICZNE
Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 5/9 (Dom 
Technika), pokój 218, w godz. od 8.30—15.30, 

w poniedziałki i piątki od godz. 19.
Telefon 517-72, wewn. 85.

K141

IB Praca Xauka
Przyjmę kobiety do pra-
cy warsztacie ślusar-
skim. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3716g.

Małżeństwo przyjmie do-' 
zorstwo, palenie c. o., lub 
inną pracę. Warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2246g.

Potrzebna pomoc domo­
wa, sprzątaczka. Skład 
Piekarniczo - Cukierniczy 
Poznań, Garbary 65 m. 2. 

3399g

Rencista, rzemieślnik — 
przyjmie pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2489g.

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3472g.

Pomoc domowa potrzeb­
na, ewent. spoza Pozna­
nia, samodzielny pokój. 
Referencje chętnie widzia 
ne. Zgłoszenia po godzi­
nie 17, ul. Podolska 1 —
Sołacz. 2547g

Spawacz elektryczny pil­
nie potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2966g.

Krawcowa wykwalifiko­
wana (konfekcja damska) 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2581g.

76 nagród dodatkowo
W „KOZIOŁKACH” 

na miesiąc styczeń 
w tym 2 samochody marki

K504

FF WINIARY"
KALISKIE ZAKŁADY 
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH
w

19 dla 2456g. I kuchnia, łazienka, cen-
- ------.----- ---- ---------------- tralne, zaraz wolny, ga-Wynajmę pokoj dwom pa - — - -*

nienkom. Dąbrowskiego
322a, 3 przystanek od pę­
tli. 2467g
Poszukuję komfortowego 
pokoju niekrępującego. 
Płatne z góry. Tel. 564-50

__ . 3___ . • .p. Palacz, od godz. 7.30 doO Kupno Sprzedaż |H.3O codziennie oprócz 
---------------------------------------- świąt. 2460g
Kupię Warszawę do re-> 
montu. Oferty „Prasa” — Zamienię mieszkanie spół 
Grunwaldzka 19 dla 22O7g. dzielcze M-4 w Szczecin-
---- ---------------- . . - ku na podobne lub mniej 
Kupię 2 teowmki N. P. 60 sze w Poznaniu Oferty 
a 7 m oraz NP 20 a 5,90 m. „prasa”. Grunwaldzka 19 
Tel. 67-01-86.2401g dla 2533^
Wózki dziecięce najnow- Paniom pracującym po- 
sze modele, duży wybór, kój wynajmę. Grabowa 11
poleca Z. Jankę, Dąbrów — • • -----
skiego 88, tel. 406-23.

3449g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” tanio sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4056g.
Owce kotne — sprzedam.
Pokrzywno 57. 22953g
Sprzedam mało używany 
kocioł c. o. 1,6 m*. grzej-

Dębiec. 2536g
Przyjmę na wspólny po­
kój 1 panią. Poznań-Juni 
kowo, Rybnicka 41a. 2558g
Spółdzielcze M-3, Wino­
grady przy pętli tramwa­
jowej, zamienię na rów­
norzędne w osiedlu Rata­
je Tel. 567-78, dzwonić w 
poniedziałki i wtorki —
godż. 16—19, 2561g

niki żeliwne wysokie, u- zamienię spółdzielcze po 
żywane. Oferty „Prasa’ , kój, kuchnia, łazienka, 38 
Grunwaldzka 19 dla 2978g. ni*, duży balkon, na ka- 
sl^dT^ad^^eble dę walerkę, słoneczną z bal 
bowe (biblioteka, stół, ^onem - śródmieście,, do 
biurko). Adres wskaże łj ptr< Oferty ,,Prasa 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 Grunwaldzka 19 dla 2642JJ. 
dla 2452g._________________Zamienię 3,5 pokoju z
Sprzedam ' narzędzia ślu- przynależnościami. 90 m«, 
sarskie z maszynami. Wa willowe, I piętro, samo- 
cław Budnik, Kłecko, Tar dzielne, kwaterunkowe, 
gowa 1, pow. Gniezno. ic- etażowe! telefon, ga

■ 1690K raż’ na 2 mniejsze samo-
-----------------------------------dzielne mieszkania. Moż-

Sprzedam tanio stare me 
ble, prostownik do telewi 
zora, nuty, obrazy olejne. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2451g.
Sprzedam pianino, płyta
metalowa, 
do szycia

oraz maszynę 
wieloczynnoś-

raż, ogród, 280.000 zł
przedmieście Poznania,
przy autobusie, dom 3-po 
kojowy, kuchnia, 3 morgi 
ogrodu, 180.000 zł; dom su 
rowym stanie, 4-pokojo- 
wy, kuchnia, łazienka, ga 
raż, 30 procent do wykoń 
czenia, 290.000; willa no­
wa, 5-pokojowa, kuchnia, 
łazienka zaraz wolna, o- 
gród, Puszczykowo spiesz 
nie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

3334g

Sprzedam korzystnie dom 
jednorodzinny, stan suro­
wy, 5 pokoi, kuchnia, cen­
trum Gniezna. Wiado­
mość: Młodzieży Polskiej
12. 1979p

II ptr. Oferty .Prasa”

liwość włączenia do za­
miany pokoju z używalno 
ścią kuchni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2651 g.

Zguby Rożne
Zaginął czarny pies nowo 
funland. Znalazca proszo 
ny o odprowadzenie: Ma­
zowiecka 11 m. 2. Ostrze­
gam przed kupnem. Tel. 
41-12-87.
13 bm. zgubiono aparat 
słuchowy „Omik” wraz z 
siatką, trasa Rataje — 
Most Teatralny. Uczciwe
go znalazcę
zwrot 
niem. 
znań, 
24.

za
; proszę o 
wynagrodze-

Mikołajczak, Po- 
Urbanowska 20 m. 

4018g

Kupię 0,5—1 ha ziemi ; 
nadającej się pod ogrod- ! 
nictwo w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, |
Grunwaldzka 19 dla 2790g. •
Poznaniu, około 15 will 
komfortowych jedno 1 
dwurodzinnych z ogroda 
mi od 450.000 do 850.000 zł; 
peryferie Poznania kil­
kadziesiąt domów bliźnia 
czych, także w stanie su 
rowym z ogrodami, sada 
mi i rolą do wyboru od 
300.000 do 550.000 zł. Pole­
ca do kupna i przyjmuie 
nowe zlecenia Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

391 Ig
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu, wy 
łączony. po sprzedaży 
Wolny, możliwość nadbu­
dowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2663g.

Przyjmę pomoc do 4-mie- 
sięcznego dziecka. Przemy 
słowa 48 m. 9, po godz. 17 
_______________ _ _ 2225g 
Poszukuję pracy jako gor- 
seciarka, względnie przyj 
mę szycie lekkie. Oferty
,,Prasa”, 
dla 2230g.
Obuwnik 
kolwiek

Grunwaldzka 19

przyjmie jaką- 
pracę chałupni-

czą, dorywczą, godziny o- 
bojętne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2202g.
Złotnika przyjmę zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2237g.

Uczennica do krawiectwa 
damskiego wybitnie zdol 
na, od 18 lat, potrzebna, 
najchętniej po kursie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 2582g.
Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz do­
bre opanowanie języka 
polskiego, zwłaszcza do 
egzaminów (klasa VIII 1 
maturzyści) zdobędziesz 
pod kierunkiem doświad-
czonych pedagogów, 
miejscowi — zajęcia 
botnie, niedzielne. 1
pego 6 m. 9. 
godz. 17—19.

ADAM LIS

16. I. 72 w godz. wieczor­
nych zgubiłem torbę tu­
rystyczną beżową w oko 
licy Dworzec Autobuso­
wy — Rybaki. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Świer­
czewskiego 132 F m. 5.

3924g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 1085g

Czyszczenie pierza na po 
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 3264g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 3435g

Winiarach, koło Kalisza
POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW

pieczarek świeżych 
ze źródeł państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych.

Istnieje możliwość zawarcia umów wieloletnich. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Przygo­
towania Produkcji Zakładów — tel. 20-25, w. 90. 

KI 64

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Z woduwego w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 57, telefon 548-47

otwiera kurs
samochodowo - motocyklowy 

kategorii amatorskiej dla kierowców 
w dniu 21 s /cznia 1972 r. o godz. 17.

K399

Pracownicy poszukiwani

ciową. Poznań, Wielko­
polska 36, parter. 2440g
Pentaflex 8 z wyposaże­
niem — 3 obiektywy, ka­
sety, kompendium, prze­
glądarkę Meopta 8, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2457g.
Tanio sprzedam prasę ko­
lankową — ręczną do two

Młode, bezdzietne małżeń- 
two, członkowie spółdziel 
ni, poszukują wolnego po 
koju w Swarzędzu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2653g.

Sprzedam dom jednoro- : 
' dzinny, nowy z ogrodem, ( 
1 c. o., woda, kan.. z zapro 
wadzonym warsztatem rze 
rpieślniczym w Nekli, po ' 
wiat Września. Zgłoszę- • 

1 nia, Poznań, Winklera 27. '
tel. 649-44. 2623g

rzyw, 2
skie. Poznań, 
ska 19 m. 1.

maszyny szew

Młode małżeństwo poszu­
kuje pustego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2666g.

Meruchoinosci

Kupię domek pięknie po- 
łożony nad jeziorem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 

(ka 19 dla 2621 g.•

(Sprzedam domek szerego-

Kierowca, który w dniu 
14. I. br. (sobota) w godz. 
przedpołudniowych odwo 
ził młodą panienkę z ul. 
Chudoby z bagażem (2 
torby 1 1 torba turystycz 
na), mógł jej ktoś towa­
rzyszyć z futrem na ręku 
lub na sobie, proszony 
jest o skontaktowanie się 
telefonicznie nr 506-29 lub 
osobiście, Chudoby 6 m.
5a. 3996g
Kierowcę taksówki, który 
wiózł pasażera w niedzie 
lę 16. I. 72 godz. 12 na uli 
cę Przybyszewskiego na­
rożnik Opalenickiej, pro 
sżę o skontaktowanie Po­
znań, ul. Przybyszewskie
go 42 m. 8. 4005g

---- -------------------------------- - wy, pięciopokojowy do j 
Korzystnie sprzedam dom wykończenia na Świercze 
względnie połowę, miesz- wie. Oferty ,,Prasa” —, ?! ___, ' a uA- ___ 10 dla O/T750 1

ny szew------T---------------------  Kostrzvń- względnie połowę,
24582 kanie wolne. Adres wska-

-------- b że „Prasa”, Grunwaldzka
Grunwaldzka 19 dla 2675g,

Poszukuję lokalu dzielni­
ca Grunwald od 30 mz, 
wolnostojący, wyłączony. 
Dzwonić 719-76 godz. 8—16. 

3908g

Matrymonialne

Sprzedam piec elektrycz- 19 dla 2527g.
ny akumulacyjny „Fe-   .------------ ;—7 '
rai”. Oferty Prasa” — KuP’6 parcelę budowlaną 
Grunwaldzka 19 dla 2541g. Grunwaldy Plewiska, Sta-

--------------------- _ --------- rołęka. F. Tomala. Po-
Sprzedam tapczan (500 zł), znań 18, Zielarska 29.

2535g

„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, 
przyjmie do pracy zaraz:
— INSPEKTORÓW gospodarki materiałowej w 

Dziale Zaopatrzenia. Wymagane średnie wy­
kształcenie i praktyka w służbie zaopatrzenia lub 
gospodarce materiałowej w budownictwie;

— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego na stano­
wiska kierowników budów i obiektów w terenie. 
Wykształcenie wyższe lub średnie techniczne, 
uprawnienia budowlane oraz praktyka w wyko­
nawstwie robót inżynieryjnych;

— MAJSTRÓW w specjalności robót konstrukcji 
żel.-bet. oraz sieci zewnętrznych wodno-kan. 
Wymagane uprawnienia mistrzowskie i praktyka.

Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, pokój 502.
K249

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ELEKTRYKA z u-

prawnieniami bhp grupa UBO 
kierownika działu; na zastępcę

— TECHNIKA inst. sanitarnych wzgl. MECHANIKA 
na stanowisko st. ref. d/s normowania pracy;

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ENERGETYKA na 
stanowisko st. ref. techn. d/s programówania 
westycji ciepłowniczych;

— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW CIEPLNYCH 
na stanowiska kier. kotł. La Monte’a oraz do dzia­
łu kontroli i nadzoru eksploatacji urządzeń ciepl­
nych!

— REFERENTA EKONOMICZNEGO z praktyką d/S 
paliw stałych;

— MASZYNISTKI z kwalifikacjami;
— PALACZY c. o. i na kotły wysokoprężne typu La 

Monte’a i POMOCNIKÓW PALACZY;
— MONTERÓW urz. ogrz. z uprawnieniami spawa­

cza acetyl, i elektr.;
— ROHOTN1KOW magazynowych;
— KONSERWATORA — ŚLUSARZA;
— KIEROWCÓW.

Zgłoszenia nrzyjmuje Dział Kadr MPEC — Poznań, 
ul. Krauthofera 10. K10359
M'ojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu, przy 
ul. Druskienickiej nr 1/3 zatrudnią:

1) jednego palacza c.o. — dozorcę do pracy w bud. 
mieszkalnym przy ul. Chwaliszewo 15/16 — 
godziny pracy do uzgodnienia. Ze względu na 
specyficzne warunki kandydaci najchętniej wi­
dziani z Garbar i okolic.

Przystojna, 31-letnia nau 
czycielka, sytuowana po­
zna odpowiedniego pana 
z wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2808g.

I Sprzedam domek w Kie- 
krzu, 2 pokoje, kuchnia, 
c. o., duży garaż, dział­
ka 1.165 m*. Leon Rataj- 

iczak, Kiekrz, Podgórna 2.
2723g

Młodej Gwardii 1 m. 12. 
25722 i — ------------------------------- ------&Kupję dom jednorodzin-

Wyjątkowo korzystnie — ny wolny, lub działkę bu- 
sprzedam nową „Jolanę- dowlaną w Jarocinie. O-

Sprzedam 8,50 ha ziemi ! 
pod warzywnictwo. Po. 

—____ „ _____ - znań, Głogowska. Adres
Zgłoszenia: ! gracjozę”. Lachowicz. Do ferty „Prasa”. Grunwaldz wskaże „Prasa”, Grun- 

— • -- ----- - -- - ------- 'waldzka 19 dla 2747g. 1

Za- 
i so- 
Lam-

2315g | żynkowa 9 F, 2560g ka 19 dla 2695g.

Kawaler lat 40, pozna pan 
nę w celu matrymonial­
nym. Zdjęcie mile widzia 
ne. Oferty „Prasa” — 

1 Grun-waldzka 19 dla 2639g. 2)
3)

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 10 z domu żałoby na cmentarz 
sowie.

W głębokim smutku pogrążona

21 bm. 
w Lu-

RODZINA
Swadzim nr 5, pow. Poznań. 4030g

Dnia 18 stycznia 1972 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta-
mi św., nasza ukochana matka, siostra, 
wa, babcia, prababcia, szwagierka i 
przeżywszy lat 74, śp.

teścio- 
ciocia,

WŁADYSŁAWA KLAK
z domu MODZELEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
o godz. 10.25 

W smutku

20 bm.
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
pogrążona

Poznań, ul.
RODZINA

Goleszowska 13. 4014g

Dnia 
ojciec, 
lat 89

19 stycznia 1972 roku zmarł nasz drogi 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy

ANTONI SZAFER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 10.25 na Junikowie.

Stroskana

RODZINA
Poznań, Nowotarska. 4043$

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 stycznia 1972 r. zmarł nagle po krótkiej cho­
robie, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, ukochany i troskliwy ojciec, teść ' ' ’ 
dziuś, śp.

1 dzia-

W dniu 17 stycznia 1972 r. zmarł

kol. WOJCIECH PATELKA
kierownik Szkoły Podstawowej nr 9 w Pozna­
niu, długoletni działacz oświatowy na terenie 
miasta Poznania, były kierownik Szkoły Ćwi­
czeń przy Liceum Pedagogicznym RTPD w Po­
znaniu, dyrektor Młodzieżowego Domu Kultury 
w Poznaniu, kierownik Szkoły Podstawowej 
nr 13 w Poznaniu, podinspektor Inspektoratu

+ Dnla 17 stycznia 1972 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
troskliwszy tatuś, kochany syn, brat 1 szwa­
gier, przeżywszy lat 44, śp.

STANISŁAW CIESIELSKI

trzech palaczy c. o. na kotły niskoprężne, 
trzech robotników do prac placowych.

Warunki płacy i pracy do omówienia.
Wszystkie zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja 

Kadr w godzinach 7.30—14.30, w Poznaniu, ul. Dru- 
skienicka 1/3 — telefon 460-91. wew. 17.

Dojazd autobusami nr nr 60. 60 bis, 68 i 68 bis. K310

Dnia 17 stycznia 1972 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni

Szkolnego miasta Poznanią, prezes 
Oddziału Towarzystwa Przyjaciół 
dzielnicy Grunwald.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem

Zarządu 
Dziecka

Orderu
Zasługi,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 11 w Skórzewie.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci, rodzice, siostra z mężem

- 39685

PIOTR PAWLEWSKI

Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego, Złotą 
Odznaką ZNP, Złotą Odznaką Przyjaciela 
Dziecka, Honorową Odznaką miasta Poznania.

W Zmarłym straciliśmy prawego człowieka, 
serdecznego kolegę, oddanego przyjaciela i wy­
chowawcę młodzieży, wzorowego pedagoga 
i działacza społecznego.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Grunwald
Wydział Oświaty i Kultury

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Grunwald

+ Dnia 18 stycznia 1972 r. zmarła, przeżywszy 
lat 74, nasza kochana matka, teściowa 

i babcia, śp.

ELŻBIETA KOWALSKA
po Wacławie Kowalskim, powstańcu wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają 
córka i syn z rodzinami

Poznań, Rutkowskiego 31 a m. 6. 4000g

K494 + Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
18 stycznia 1972 r. zmarł mój drogi mąż,

brat, szwagier i wujek, śp.

tDnia 18 stycznia 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach KAZIMIERZ KUCHARSKI

ROMAN KNAK
lat 78

powstaniec śląski, ppor. i weteran, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
4052g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

piątek, dnia 21 bm. 
junikowskim.

żona z rodziną
4041S
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Pogrzeb odbędzie się dnia 20 stycznia 1972 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni

Zaopatrzenia i Zbytu Introligatorów, 
Wyroby Różne w Poznaniu, ul. Żydowska 9 

’ M511 |

tDnia 18 stycznia 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż i nasz kochający ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

MIECZYSŁAW STACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.45 

na cmentarzu parafialnym św. Rocha w Zegrzu.
Strapiona

RODZINA
Poznań, Osiedle Rzeczypospolitej 20 m. 14, 
dawniej na ul. Szczytnickiej 10 m. 1. 4034g

+ Dnla 17 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy 68 lat, nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

SEWERYNA BARWICKA
wdowa po śp. Mieczysławie

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 stycz­
nia 1972 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

synowie i rodzina
Poznań, ul. Lodowa 4 a m. 2. 3992g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 16 (8878) 20 I 1972



STYCZEŃ
20

Czwartek

; TrATwy

Fabiana

Słońce: 7.53—16.14
Przywrócić załogom 
urządzenia socjalne

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”. •
MARCINEK — g. 17 „Ludowa 

szopka polska” (przedstawienie za 
mkniete).

S KINA;
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Miraż”; Polo­
nia: „Cytadela odpowie”.

KOŚCIAN: „Unkas — ostatni 
Mohikanin” i „Jestem niewiernym 
meżem”.

KÓRNIK: „Zbrodnia i kara” 
(cz. I i ID.

LESZNO: „Beatrice Cenci”.
NOWY TOMYŚL: „Wielka mi­

łość”.
OBORNIKI: „Chłodnym okiem”.
ŚREM: „Walka o Rzym”.
ŚRODA: „Słodka Charlie” 1 

„Banda Asa Kier”.
SZAMOTUŁY: „Walka o Rzym”.
WĄGROWIEC: „Landru”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Wybrzeże Słnn;nwe1”.

KONCERTY
MUZEUM NARODOWE (al. Mar­

cinkowskiego 9) — g. 19.30 — 
Recital „Dzieła Jana Sebastiana 
Bacha” — Tatiana Nikołajewa 
(ZSRR).

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.25 Poranny refren; 
8-30 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.40 Proponu­
jemy. informujemy, przypomina­
my; 9 Dla klas III—IV (j. polski) 
„Zabawa”; 9.2o Konc. muzyki ba­
rokowej: 10.05 „Przez lady i mo­
rza”; 10.25 Tańce Brahmsa i Dwo- 
rzaka: 10.50 „Świat wokół nas” — 
feL: 11 Dla klasv VI (historia) 
„Wybrańcy”: 11.30 Piosenkarskie 
wspominki; 12.25 Z Gdańskiej fono 
teki muzycznej: 13 Z życ>a ZSRR; 
13.20 Na swojska nutę: 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14.10 Utwory 
klawesynowe z nagrań R. Kirpa- 
tricka; 14.30 Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów: 15.05 Go­
dzina dla dzewczat i chlpnrAw: 
16 05 Opinie ludzi partii; 16.15 Le­
nin — sztandar wszystkich zwy­
cięstw: 16.30 Popołudnie z młodo- 
śc;a: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto: 19.30 Muzyczna nanorama 
rozełośni: 20.30 „Fala 72”: 21 Au- 
dycja Redakcji Społecznej; 21.25 
Wszechnica pedagogiczna: 21.40 
„T.isty z teatrów’’: 22.10 Portrety 
wielkich wykonawców: 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Z radziec­
kich nagrań iazzowych; 0.10 Konc. 
Życzeń od Polonii Zagranicznej; 
0-30 Program nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM Tl: Fala 407 m i UKF 
69.74 MWz: 7 50 Kwadrans w^i^w 
8.35 And. polonijna; 9 Melodie 
znad Warty: 9.35 „N:e ma mpr"!- 
nesu”: 10.05 Snotkanie z piosenka 
radz/ecka• io.?5 Fr^ment mw r» 
Pieńkowskiej pt. „Morsztynowie”; 
10.45 Fcha Euroneiskich Pes iy iH 
Muz. Salzburg 1971 r.; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 S.łynne 
ork. rozr.: 13.40 Wizerunki — ..Po­
ste restante” — opow.: 14.05 prze- 
boie znad Morza Śródziemnego: 
14.30 Kronika kult, z Rozgłośni: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
romantyczna: 1715 Aud. ekonom.: 
17.25 Piosenki i mel. estrady; 17.55 
Rądioexpress: 18.05 „Studenci mó­
wią — studenci słucha ią”; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia. opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.15 
lekcia j. rosyjskiego: 19.20 Tur­
niej hig-handów: "0 51 S. Monń^z 
ko „Straszny Dwór” — opera; 23.01 
Wieczór karnawałowy

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM ITT: 
oraz fale krótkie 
49 m: 8 05 Mój 
Muzyczna poczta 
cy” — pow.; 9.10 i 
cert d-moll na 3

UKF 66,62 MHz. 
nasma 20, 31, 41 i 
magnetofon: 8.35 
UKF: 9 „Jeźdź- 

T. S. Bach — Kon 
fortepiany: 9.30

Nasz rok 72: 9-45 Piosenki z lamu­
sa: 10 Fonoarchiwum jazzowe; 
10.15 N+T czyli nowoczesność i 
technika; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Cudzoziemka” — pow.: 12.25 
Za kierownica: 13 Na katowickiej 
antenie: 15 Moja przygoda z fizy 
ka: 15.10 Album muzyki uniwersał 
nej; 15.35 Szlachetne zdrowie: 15.50 
Sałatka po włosku: 16.15 M. Ravel 
— „La Valce”: 16.30 Raz. dwa, 
trzy — piosenki walce; 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 Quodlihet. czyi co 
kto lubi; 17.30 „Jeźdźcy” — pow.; 
17.10 Aktualności polskiej piosen­
ki: 18 Krasnoludki sa na świecie: 
18.35 Mój magnetofon; 19 Jurgen 
Thorwald: „Stulecie detekty­
wów”: 19.15 Pocztówka dźw. z Pa­
ryża; 19.30 Bvło organistów wielu: 
19 45 Polityka dla wszystkich: 20 
Blues wczoraj j dziś: 20.25 Lekcja 
j. niemieckiego: 20.40 Gdz:e jest 
nrzebój: 21.05 Z, zapomnianych na­
grań chóru Dana: 21.20 Człowiek i 
jego zawód — ren : 21.40 Gra Zesp. 
Old Metropolitan Band: 21.50 J. F. 
Haendel .Muzyka na wodzte”: 
22.08 Anna German: 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Ogniem i mieczem”; 
22.45 Historia miłości w balladzie; 
23 Recvfuje Z. Seretok: 23.05 Colle 
gium musicum — Karnawały me­
lomana: 23.50 Gra Sven Asmussen.

WIADOMOŚCI: f. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30, 12.0S js,an. 17. 18.30. 22.

CZWARTEK — PROGRAM I; 
8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— Metodyka rozwiązywania zadań 
— cz. IV: 9 55—10.25 — Jeżyk pol­
ski (kl. VI) — Bolesław Prus: 
„Anielka”; 10 55—11.25 — Jeżyk 
polski (kl. III lic.): „Publicysty­
ka XX wieku”; 12.45—13.15 — Je

Wkrótce minie rok od czasu, 
gdy Prezes Rady Ministrów 
wydał zarządzenie w sprawie 
przekazania do właściwego 
użytkowania pomieszczeń i lo­
kali zakładów pracy, przezna­
czonych na cele socjalne, a 
wykorzystywanych niezgodnie 
z przeznaczeniem. Akcja ta 
miała w zasadzie zakończyć 
się w roku minionym i tylko 
w szczególnie uzasadnionych 
przypadkach — do 30 czerw­
ca br. Pozostało więc niespeł­
na pół roku do ostatecznego 
wprowadzenia w życie progra 
mów rewindykacyjnych opra­
cowanych przez wszystkie re­
sorty i prezydia WRN.

Czy zdążą? Sytuacja obec­
na nie upoważnia do nadmier­
nego optymizmu, bowiem po 
znacznym rozmachu w po­
czątkach ub. r. tempo akcji 
rewindykacyjnej zaczęło ostat 
nio wyraźnie słabnąć.

Powody są różne. Obok przy 
padków zwykłej nieudolności 
i obojętności administracji za­
kładów pracy, występują cza­
sem przyczyny uzasadnione 
ekonomicznie, wśród których 
najważniejszą jest koniecz­
ność wybudowania nowych 
pomieszczeń dla celów socjal­
nych (w dotychczasowych bo­
wiem zainstalowano maszyny 
i urządzenia techniczne, któ­
rych demontaż spowodowałby 
zakłócenia w toku produkcji).

Mimo trudności jest faktem 
bezspornym, że w wyniku re­
windykacji udało się załogom 
odzyskać wiele pomieszczeń, 
które ponownie zaadaptowano 
na szatnie, łaźnie, jadalnie

Na kozłach 
i szał amaj ach 

Na takich oto oryginalnych 
instrumentach: kozłach i sza 
łamajach grają dziewczęta i 
chłopcy z utworzonego nie­
dawno zespołu ludowego 
przy Państwowej Szkole Mu­
zycznej im. S. Moniuszki w 
Zbąszyniu. Szkoła ta w 
ubiegłym roku obchodziła 20- 
lecie swego istnienia, pod 
kierownictwem znanego w 
tym najbogatszym ponoć w 
Instrumenty ludowe regionie 
— działacza, znawcy instru­
mentów ludowych, muzyka i 
kompozytora, a także oczy­
wiście wychowawcy wielu 
młodych adeptów sztuki mu­
zycznej. Zbąszyńska szkoła 
— jako jedyna w Polsce ma 
klasę Instrumentów ludo­
wych, którą prowadzi Tomasz 
Śliwa — mistrz gry na koźle. 
Z niej właśnie rekrutują się 
członkowie widocznego na 
naszym zdjęciu zespołu, (w)

Fot. — Teresa Zimna 

zyk polski (kł. VIII): „Karol Szy 
manowski”; 13.50 — Mechanizacja 
rolnictwa: „Mechanizacja zabie­
gów ochrony roślin” — cz. I i 
14.35 — cz. II; 15.20 — Politechni­
ka TV — Chemia (I rok): „Me­
tody klasyfikacji związków pros­
tych — związki wodoru”, „Klasy­
fikacja prostych połączeń tleno­
wych”: 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” — w programie film z 
serii: „Nad zatoką”; 17.45 — „A 
ja ciągle czekam” — piosenki Mar 
celi Laiferowej: 18 — „Poligon” — 
magazyn wojskowy; 18.30 — TV 
Przegląd Kulturalny; 18.50 — Wło­
dzimierz Lenin — film dok. prod. 
radź, (w 48 rocznice śmierci): 19.10 
— „Przypominamy. radzimy”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Teatr Sensacji — Jerzy Janicki: 
„Umarłem abv żyć” — cz. II: 
MC>łowiek bez nazwiska”; 21.10 — 

czy świetlice. Równocześnie 
znaczenie tej akcji wykracza 
poza działanie interwencyjne, 
gdyż stała się ona okazją do 
zastanowienia się nad innymi 
możliwościami złagodzenia nie 
dostatków w wyposażeniu za­
kładów pracy w urządzenia 
socjalne i sanitarno - higie­
niczne oraz wygospodarowa­
nia na ten cel dodatkowych 
pomieszczeń. Powinna to być, 
wydaje się, działalność równo 
legła do zapoczątkowanych 
ostatnio w zakładach pracy 
poszukiwań wolnych po­
wierzchni. które będą wyko­
rzystane dla powiększenia pro 
dukcji.

W Wielkopolsce ponad 100 
pomieszczeń zajmowanych w 
minionych latach na magazy­
ny, biura i stanowiska robocze 
służy od ub. r. znów celom 
socjalnym i sanitarno-higie- 
nicznym. Np. w fabryce żaró­
wek „Lumen” w Pile, gdzie w 
stołówce urządzono magazyny, 
obecnie znów wydaje się obia­
dy. W fabryce papieru „Mal­
ta” w Poznaniu urzędnicy 
opuścili niedawno zajmowaną 
pod biura jadalnię, która 
znów służy właściwemu prze­
znaczeniu. (—)

Złoty Kłos 
po raz dziewiąty

Już po raz dziewiąty redak 
cja „Dziennika Ludowego” roz 
pisała konkurs czytelniczy 
„Złotego Kłosa”. Konkurs wy 
łania najpopularniejszych auto 
rów i nagradza czytelników, 
przyczyniając się do rozbudza 
nia zainteresowania wartościo 
wą książką, zwłaszcza w ośrod 
kach oddalonych od tradycyj­
nych centrów kulturalnych

W tym roku zgodnie z no­
wym regulaminem punktować 
się będzie najwyżej argumen­
tację wyboru określonej ksiąź 
ki. Uczestnicy konkursu zgła­
szać będą propozycje do tytu­
łu „Książki miesiąca”. Za naj­
ciekawsze wypowiedzi przyzna 
wane będą nagrody — książki 
opatrzone dedykacją autora. 
Czytelniczą propozycją stycz­
nia jest ,.A jak królem, a jak 
katem będziesz” Tadeusza No 
waka.

Pod koniec br. czytelnicy 
wyb’orą „Książkę roku” spo­
śród 12 książek miesiąca, a 
także innych, zaproponowa­
nych indywidualnie. (—)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO- 
ze się skończyć ka 

: I ECTWEM LUB SMIER 
C1Ą!

„Profesor Dławiduda i jego ucz­
niowie” — opera kameralna Gio- 
vanni Paisiello; 21.55 — Znak ja­
kości — reportaż ze Zw. Radź.; 
22.05 — Dziennik i wiadomości 
sportowe; 22.30 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs rolniczy dla agrono­
ma i zootechnika: „Organizacja 
gospodarki uproszczonej i specja­
listycznej”: 9.20 — „Sygnet z sy­
rena” — fab film pród. węgier­
skiej (cz, II): 10.55—1125 — Pro­
gram dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie (kl. VIII): „Legity­
macja”; 11.55 — Wychowanie pla­
styczne (kl. VII—VIII): Plakat; 
12.45—13.15 — Fizyka (kl. VII): 
„Zasada zachowania energii”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka (I rok): „Fkstrnmum funk 
cji” — cz. IH i IV; 16.30 —Dzień

Wiejski klient też chce kupować
Zakładany wzrost pro­

dukcji rolniczej to nie 
tylko lepsze zaopatrze­

nie miasta. To także wyższy 
poziom dochodów wsi. które — 
jak można przewidywać — 
zwiększą się o 12—14 proc. 
Już w bieżącym roku siła na­
bywcza ludności wiejskiej 
wzrośnie o 25—30 miliardów 
złotych. Co oferuje handel na 
pokrycie tego zwiększonego 
popytu?

WIĘCEJ SKLEPÓW
Rozwój sieci handlowej na 

wsi zależy niemal wyłącznie 
od możliwości inwestycyjnych 
gminnych spółdzielni. W ra­
mach wstępnych limitów na 
bieżące pięciolecie przewidzia­
no na ten cel 2,5 mld. zł Środ­
ki te pozwolą zwiększyć po­
wierzchnię handlową rynku 
wiejskiego o 15,7 proc. Ponie­
waż jednak sprzedaż detalicz­
na wzrośnie o 42 proc., maksy­
malna wydajność z metra 
kwadratowego zabudowy han­
dlowej staje się koniecznością.

Te właśnie zadania spełnią 
najlepiej duże wielobranżowe 
pawilony, a także centra han­
dlowe. Właśnie ten typ zabu­
dowy handlowej gwarantuje 
nie tylko niezbędne warunki 
intensyfikacji sprzedaży arty­
kułów przemysłowych, wyma­
gających większej powierzch­
ni składowej, ale i ułatwią za­
kupy klientom.

Najlepszymi punktami do 
uplasowania tego rodzaju no­
woczesnych placówek handlu 
będą chyba ośrodki ponadgro- 
madzkie, stanowiące naturalne 
rejony ciążenia gospodarcze­
go wiejskiego klienta.

I WIĘCEJ TOWARU

Program zaopatrzenia wsi, 
przewidujący zwiększenie iloś­
ci artykułów do produkcji roi 
nej i przemysłowych kosztem 
zmniejszenia proporcji udzia­

NOSZĄ
P| Nieprzestrzeganie przepisów 

było przyczyną kraksy. W Rostrza 
wie pow. Wolsztyn ciężarówka 
wpadła na jadący przed nią sa­
mochód. Pojazdy uległy uszkodzę 
niu. Ofiar w ludziach nie było.

Ul Potyażny pożar, z niewiado­
mych przyczyn, wybuchł we wsi 
Wielowieś pow. Międzychód. Spło 
nęła szopa, stodoła i obora. Straty 
przekraczają kwotę 200 tys. zł.

m Zapałki w rękach dziecka to 
pożar. Przekonali się o tym miesz 
kańcy Szklarni Myślenieckiej pow. 
Ostrzeszów. Dwoje 6-letnich dzie­
ci, w zagrodzie rolnika Leona A., 
rozpaliło w stodole ognisko. Spło 
nęła stodoła wraz z maszynami i 
zbożem. Straty znaczne.

M Niewłaściwe zainstalowanie 
piecyka było powodem pożaru w 
Kórniku w wyniku którego spłonę 
ła szopa wraz z barakiem, (za) 

nik: 16.40 — Dla dzieci — „Pora 
na Telesfora” — w programie m. 
in-: „Fruwający miś” — film z 
serii „Przygody Colargola” (ko­
lor) i film prod. polsk:ej „Weso­
ła Ludwika” (kolor). Rozmowy ze 
smokiem, „Niespodzianka”: 17.35 
— Sprawozdanie ze startu do raj 
du Monte Carlo; 18.20 — Nie tyl­
ko dla pań; 18.40 — Kronika i 
aktualności: 18.55 — Gramy o te­
lewizor — teleturniej; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Gal)ux 
Super Show” — wydanie sylwe­
strowe. Scenariusz i reż. — Olga 
Lipińska; 20.30 — „Kraj” — tygod 
nik społeczno-polityczny; 21.10 — 
Teatr TV — Kalidasa „Siakunta- 
lą”. Przekład — S. Schayer. Reż. 
— J. Pieńkiewicz. Oprać, muz. — 
B. Mentel. Wykonawcy? aktorzy 
scen wrocławskich; 22.20 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe; 22.45 
— Politechnika (powt.).

łu artykułów żywnościowych, 
wymaga uwzględnienia specy­
fiki potrzeb wiejskiego odbior­
cy przv podziale towarów 
przeznaczonych na rynek we­
wnętrzny. Wysiłki w kierunku 
unowocześnienia struktury 
sprzedaży przewidują jednak 
pełne zaopatrzenie wiejskich 
sklepów w tłuszcze, cukier, 
mąkę i przetwory owocowe, a 
także ryby. Nowoczesne skle­
py z ladami chłodniczymi u- 
możliwią dotarcie na wieś mro 
żonych ryb morskich w formie 
filetów.

Lepiej zapowiada się w tym 
roku również zaopatrzenie w 
materiały budowlane i sani­
tarne. Maszyn i urządzeń rol­
niczych otrzymają rolnicy wię­
cej niż w ubiegłym roku za 
12.5 mld, złotych. Zwiększy s.ię 
podaż tak poszukiwanych 
ciągników i sprzętu uspraw­
niającego prace w polu i ho­
dowli.

Przemysł maszynowy zapowiada 
produkcję 300 nowych wyrobów, 
w tym większość z przeznacze­
niem na rynek. Gminne spółdziel­
nie przygotowują zwiększone do­
stawy artykułów gosnodarstwa do­
mowego. a zwłaszcza najhardziej 
poszukiwanych średnich lodówek, 
tańszych typów pralek, elektrycz­
nych kuchenek i maszyn do szy­
cia. Preferowane teź będą artyku­
ły tele-i radiotechniczne. Zapo­
wiada sie też urodzajny rok na 
garnki, wiadra i inne tego rodzaju 
wyroby metalowe.

Przemysł lekki, który uruchamia 
w bieżącym roku 12 nowych za­
kładów wytwarzających głównie 
odzież, artykuły dziewiarskie i o- 
buwie, zapowiada zwiększenie o 10 
procent dostaw na wiejski rynek. 
Artykułem bardzo na wsi poszu­
kiwanym jest odzież robocza. W 
tej dziedzinie produkcji przemysł 
lekki wprowadził wiele uspraw­
niających zmian, które już w tym 
roku przyniosą poprawę dreli­
chów a tym samym i ubr.ań do 
pracy.

Wzrosną też dostawy chemii 
w postaci wyrobów codzienne­
go użytku tak zwanej chemii 
gospodarczej, a poza tym bę­
dzie wreszcie w wiejskich skle 
pach pod dostatkiem obuwia 
gumowego.

TRZEBA ZNAĆ POTRZEBY

Jednak zwiększenie na chy­
bił trafił dostaw to nie naj­
lepsza droga do prawidłowego 
zaopatrzenia wiejskich skle­
pów. Potrzebna jest bliższa 
współpraca z przemysłem, któ 
ra gwarantowałaby szybką 
orientację w najpilniejszych 
potrzebach wsi. Ważne ogni­
wo reprezentują tu hurtownie 
międzypowiatowe, mające bez­
pośredni kontakt z siecią deta­
licznych sklepów i chyba wła­
śnie najwięcej zależy od do­
brej współpracy tych placó­
wek. Ale nie tylko. Konieczna 
staje się szerzej pojęta znajo­

PAMIĘTAJĄ O STARSZYCH 
KOLEGACH

WRONKI. Silny mróz uniemoż­
liwił w tym roku zorganizowanie 
choinki noworocznej dla emery­
tów w Domu Kultury. Rada Zakla 
dowa WFWB przygotowała jed­
nak paczki z pomarańczami, cu- 
kierkam’ i owocami, które człon­
kowie Rady zanieśli emerytom do 
domu. Nowa forma spotkań z by­
łymi pracownikami spotkała się z 
pełną aprobatą, (mip)

BRAWO BUDOWLANI!

OBORNIKI. Tutejsze Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolniczego 
wykonuje prace budowlane dla po 
trzeb rolnictwa trzech powiatów: 
trzcianeckiego, czarnkowskiego i 
obornickiego. Wiele obiektów — 
dzięki ofiarnej j dobrej robocie 
załogi PBR — oddawanych jest do 
użytku dużo wcześniej niż zakła­
dają plany. Ostatnio np. w Ucho- 
rowie w pow. obornickim przeka­
zano w użytkowanie miejscowemu 
gospodarstwu PGR oborę na 240 
stanowisk, której cykl budowy 
skrócono o 3 miesiące. Jest to 
głównie efekt realizacji zobowią­
zania zjazdowego, (bop)

DŁUGOLETNIM MAŁŻEŃSTWOM

SZAMOTUŁY. Przewodniczący 
Prezydium PRN Czesław Zasada 
oraz jego zastępca Jan Grabow­
ski wręczyli ostatnio parom mał­
żeńskim medale „Zą długoletnie 
pożycie małżeńskie”. Otrzymali je: 
Franciszek i Franciszka Kaczma­
rek, Franciszek i Stanisława Kwaś 
ny, Chryzostom i Arina Spychała^ 
Mieczysław i Agnieszka Blaszka, 
Stanisław i Marianna Kańduła^ Mi 
chał i Stanisława Mermela, Fran­
ciszek i Weronika Paciorkowska, 
Wawrzyniec i Marianna Rusinek 
ofaz Franciszek i Anna Wincenty. | 

mość potrzeb wiejskiego klien 
ta, wynikająca z systematycz­
nej analizy tego rynku, pro-'- 
wadzonej i przez handlowców 
i przez producentów.

Wprowadzana właśnie w ży­
cie idea koncentracji handlu 
wiejskiego stwarza także do­
godniejsze warunki do rozpo­
częcia tego rodzaju badań. 
Skupienie w ośrodkach po- 
nadgromadzkich nowoczesnych 
centrów powinno wzmocnić 
system organizacyjny sieci 
handlowej, co tym samym po­
zwoli na szybsze wprowadze­
nie w życie koniecznych u- 
sprawnień. Wreszcie trzeba 
zapoczątkować i na wsi no­
we formy sprzedaży, rekla­
my i informacji handlowej. A 
jest to sprawa nie bez znacze­
nia przy stawianiu na dalszą 
poprawę struktury konsump­
cji.

ANNA STEFAŃSKA

W odlewniach 
praca będzie lżejsza
Mimo mechanizacji prac i 

postępu technicznego praca w 
odlewniach należy do najbar­
dziej uciążliwych. Najcięższe 
prace (transport form, zalewa 
nie form płynnym metalem, 
wybijanie i przenoszenie odle 
wów) wykonuje się jeszcze w 
odlewniach woj. poznańskiego 
w 75 proc, ręcznie. Zapylanie 
hal na wielu stanowiskach 
przekracza obowiązujące nor­
my.

W oparciu o rozpoznanie przy 
czyn zła — zabrano się do stop 
niowego ich usuwania. Np. w 
odlewni „B” w Śremie zainsta 
lowano bardzo sprawne pol­
skie hydroodpylacze oczyszcza 
jące powietrze w 98 proc. Po 
zainstalowaniu tych urządzeń 
zupełnie nie dostrzega się za­
pylenia czy zadymienia. W ka 
liskiej odlewni części samocho 
dowych zastosowano 40 rozpy 
laczy do zraszania mgłą wod­
ną stanowisk zanieczyszczo­
nych płynami i narażonych na 
działanie wysokich tempera­
tur.

Największa w kraju odlew­
nia poznański „Pomet” przy­
stępując do zwalczania źródeł 
tzw. choroby wibracyjnej — 
wprowadza ncwe technologie 
formowania w celu wyelimino 
wania młotków pneumatycz­
nych. Eliminuje również urzą­
dzenia najbardziej hałaśliwe i 
pylące, zastępując je tunelo­
wymi i komorowymi oczy- 
szczarkami automatycznymi.

WRĘCZENIE DYPLOMÓW

GNIEZNO. We wtorek w Wiel­
kopolskich Zakładach Obuwia, 
Gnieźnieńskich Zakładach Gar­
barskich, Zakładach Stolarki Bu­
dowlanej i Rejonie Eksploatacji 
Dróg publicznych odbyły się spot 
kania przedstawicieli załóg z Se­
kretarzami Komitetu Powiatowe­
go PZPR. Na spotkaniach tych za 
łogi otrzymały przyznane przez 
Komitet Centralny PZPR i Radę 
Ministrów dyplomy uznania za wy 
bitne osiągnięcia w realizacji Czy 
nu Zjazdowego, (zk)

WYKŁADY TKKŚ

OBORNIKI. Staraniem ZP TKKŚ 
gościł tu w poniedziałek 17 bm. 
adiunkt Zakładu Filozofii poznań­
skiego Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza — dr Władysław Kot, 
który odbył dwa spotkania. Dla 
pracowników Prezydium PRN wy 
głosił on prelekcję pt. „Postawy 
moralne współczesnego człowie­
ka”. Aktyw społe.czno-polityczny 
Obornickich Fabryk Mebli zapo­
znał się natomiast z różnorodnymi 
problemami komunizmu. Oba wy­
kłady stanowiły interesującą lek­
cję poglądową na nurtujące wielu 
zagadnienia, (bop)

„Żelazne gody“
W dniu 23 bm. pp. Franci­

szek i Konstancja Karolewscy 
zamieszkali w Skiereszewie 
koło Gniezna obchodzić będą 
niecodzienna uroczystość — 
65-lecie pożycia małżeńskiego. 
Jubilaci wychowali sześcioro 
dzieci, doczekali się 17 wnu­
cząt i 7 prawnuków.

Z okazji tak doniosłej uro­
czystości życzymy Jubilatom — 
jeszcze ciągle naszym Czytel­
nikom — wielu pogodnych i 
szczęśliwych lat. (s)
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